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TOWARZYSZE! ROZPOWSZECHNIAJCIE „NAPRZOD*, JEDYNY KRAKOWSKI DZIENNIK OPOZYCYJNY! 


Dekre piecze wy Król Jugosławii Aleksander 
w przyśpieszonem tempie 


| 
[we a wz 
lać zabity w Marsylii 
Zgodnie z zapowiedzią p. premiera, że „nie odstąpi" |Min. Barthou — zmarł od ran 
Przed kilku dniami donieśliśmy o | inny może być cel takiego projektu, | tywę zaś i „twórczość“ ujawniła do- 


nowym projekcie „reformy” ubezpie- ; jeśli nie — likwidacja ubezpieczeń? piero w omawianym tu projekcie. Ko- Wczoraj w sgdginacii rannych wylado: niej zamachowcy pochodzą ze ster chor- 
czeń społecznych, wywodzącym się z A. droga do likwidacji prowadzi po- | zieł w roli ogrodnika! wał w Marsylji król jugosłowiański, Alek | wackich lub macedońskich, Nie jest wy- 
Izby Ubezpieczeń Społecznych. Wia- | przez nową „reorganizację, już trze- Pracą „reformatorską' kieruje dyr, kluczone, że zamach jest dziełem pew- 
domość ta sprawdza się. rozp cią z rzędu w ciągu ostatnich 2% lat! | Makowiecki, patronuje zaś zbożnemu | nych czynników, wrogich Jugosławji. 

Nowy projekt przewiduje likwida- | Każda taka reorganizacja pochłania | dziełu p. Rożnowski, doniedawna fi- Jednaczikui - zranić o inistti Bar 
cję istniejących zakładów ubezpie- | ogromne koszta i... dezorganizuje cały | lar B. B. S. c S y 
czeń (od chorób, wypadków, pracow- | aparat ubezpieczeniowy. Tak czę- Ale najbardziej zaciekawia i... zdu- 
ników umysłowych i t. d.) i ograni- | stych i kosztownych operacyj nie wy- | miewa stanowisko p. min. Paciorkow- 
cza, a może nawet uchyla, samodziel- | trzyma żaden organizm. | dlatego | skiego. P, minister odrzucił projekty 
ność prawną ubezpieczalni, Na miej- | zapowiada się już dalsze ,reorganiza- | p. Jastrzębskiego, oświadczył, że nie 
sce tych zakładów ma stanąć jeden | cje” na r. 1935. będzie oszczędności kosztem świad- 
zakład ubezpieczeń z oddziałami, W SĘ czeń ubezpieczonych, zobowiązał się 
zakładzie tym powstałyby fundusze Inicjatywa nowej „reformy“ po- | w wywiadzie dziennikarskim, że przed 
(od chorób, emerytur i t. d.) z odręb- | chodzi, jak rzekliśmy, od Izby Ubez- | stawi projekty reform, zanim który z 
ną osobowością prawną, Gospodarka | pieczeń Społecznych. Tej samej Izby, | nich stanie się ustawą, do zaopinio- 
pieniężna byłaby scentralizowana. która ponosi odpowiedzialność za 0- | wania stronom zainteresowanym. 

Tak wyglądałby szkielet organiza- | becny stan organizacji ubezpieczeń, A tymczasem w ciszy gabinetów 
cyjny ubezpieczeń, krytykowany i wyszydzany nawet | wykuwa się dekret, który zarówno 

Ponadto projekt wprowadza znacz- | przez „sanację”. Izba w swej dotych- | swoją formą, jak treścią przeczy za- 
ne ograniczenia w ubezpieczeniu cho- | czasowej działalności wykazała zna- | powiedziom p. ministra, 
robowem, narazie tylko chorobowem. | miona czysto biurokratvczne. dążyła Jak to zrozumieć, jak to nazwać? 
Mianowicie określa 500 zł, zarobku / do rządzenia ubezpieczalniami, inicja- B, 
miesięcznego, jako górną granicę ubez 
pieczenia przymusowego, z drugiej 
zaś strony wyłącza z obowiązku ubez- 
pieczenia elementy najsłabsze i naj- 
bardziej bezbronne, jak terminątorów, 
chałupników, niestale zatrudnionych 
robotników, 

Tyle na początek. Już w *dniąch 
najbliższych, w każdym razie jeszcze 
w bieżącym miesiącu, ma się ukazać 
dekret z wyłuszczoną „reformą“. Izba 


W Hiszpaniji 
eee anii Ostatnie walki w Asturji. Proletarjat nie wywiesił białej chorągwi 


ie pó ające ob ta zy. i 3 | ETAT a bilnego przywód dykalistów. 
Z projektami temi wystąpi na począt | W poniedziałek późnym wieczorem |" "7" smin pan 


ku 1935 r., albo też reorganizacja na Agencja Reutera donosi z Madrytu: , no również w Granadzie, gdzie doszło Ą pron K 


sander I, 


| 
W chwili kiedy król znajdował się na | 
molo jakiś nieznany osobnik oddał do | 
niego kilka strzałów. Od kul król padł | thou, Król Aleksander otrzymał trzy 


strzały w głowę i dwa srtzały w piersi. 
Min. Barthou zmarł. 
Następca tronu Jugosławii, Piotr, jest 
chłopcem 11-letnim; utworzona więc zo- 
stanie regencja, 


ranny. Przewieziono go bezwłocznie do 
gmachu ratusza marsylskiego. Sprawca 
zamachu został zastrzelony przez towa- 
rzyszących królowi agentów policyjnych. 
Z Berlina donoszą, iż król Aleksander 
po dokonaniu operacji zmarł wskutek 
odniesionych ran o g. 5,20 popoi. 


*+ 


s: 
Król Aleksander przybył wraz z żoną 
do Francji z wizytą urzędową. Wizycie 
Podobno zamach był dziełem grupy | tej przypisywano duże zraczenie poli- 
spiskowej, liczącej 10 osób, którzy odda- | tyczne. Wywołała ona niezadowolenie 
li do króla Aleksandra ogółem 20 strza- | i oburzenie we włoskich kołach faszy- 
łów rewolwerowych. Najprawdopodob- ! stowskich. 


bywających w barakach powstańców pod 
warunkiem, że niezwłocznie złoża oni 


Męki tych PO TOZDOCZNIE | wędług wiadomości, otrzymanych w po- | do walk ulicznych. Ruch strajkowy ob- Agencją angielska Reutera donosi z W Sewilli syndykaliści í socjaliści po- 
0 AGORA niedziałek wieczorem z prowincji A- | jął szereg ważniejszych ośrodków w | Madrytu: w prowincji Asturji powstań- łączyli się we wspólnej akcji, 

Rz GRA wi AE ER sturji, sytuacja staje się tam coraz powa | Andaluzji, gdzie syndykaliści posiadają | CY wysadzili w powietrze samochód cig- || Komunikacja kolejowa z całym kra- 
ocenić nowy projekt AAN y żniejsza. Strajkujący są dobrze uzbroje- | duże wpływy. Rewolucjomiści stosują | Zarowy, w ge Z paJCr Ao ani PE ro Waal zaraa BOR 

Przedewszystkiem wymierza on ni i rozposządzają nawet artylerją. W | metody guerillas'ów; 2000 żołnierzy przy | nierzy. Wszyscy eni ponieśli śmierć. Gen. | wrócona, Minister wony oświatchi, y? 
dotkliwy Toa ke jez EJ Maladze socjaliści i syndykaliści prokla- | byfie do portu Taragona, a w Gijon wy- | Batet wydał znajdującym się w pobliżu | od początku wybuchu powstania zginę- 
bowe, P idzi RZA SZAPKTII _ | mowali strajk generalny. Strajk ogłoszo- * lądowało 2500 żołnierzy,  (PAT.). z A ja ROA AJ | wid ję 0 

ve, Frzewidziane ograniczenia sta zbombardowania czterech baraków, w (PKT.). 
nowią hojny dar dła przedsiębiorców 
i majstrów, ale bardzo boleśnie godzą 
w klasę robotniczą, dla której ubez- 
pieczenie chorobowe ma pierwszorząd 
ne znaczenie, przynosi jej bowiem po- 
moc natychmiastową i doraźną ulgę 
w cierpieniach i chroni jej zdrowie. 
Ograniczenie zakresu ubezpieczonych, 
wyłączenie najbiedniejszych z bied- 
nych (chałupników!) żadnemi wzglę- 

ami — prócz dogodzenią kapitali- 
stom — usprawiedliwić się nie da. 

_ Przeciwnie: ograniczenia te osłabią 
finansowo instytucję ubezpieczenia 
chorobowego i tem samem zmniejszą 


m, 3 A których schronili się rewolucjoníści; — 
Los członków Rządu rewolucyjnego Katalonii Dwa z tych baraków stoją obecnie w o- 
gniu. Dowództwo okrętów wojennych 
„Jowrnal* notuje pogłoskę jakoby pre , wi Azana udało się wraz z dwoma człom | zwróciło stę do władz z zapytaniem co | towań, w tem kilku oficerów. Komunika 
zydent Companys i inni członkowie au- | kami Rządu rewolucyjnego Katalonii u- | czynić z dwoma pozostałemi barzkami. | cja telefoniczna z Madrytem jest znowu 
tonomicznego Rządu katalońskiego, któ | ciec na samolocie do Francji, (PAT). Władze zgodziły się na uwolnienie prze- przerwana.  (PAT.). 
rzy zostali uwięzieni na pokładzie pan- 
cernika „Urugwaj“, zostali skazani na | Odezwa Rządu Lerroux = z 
śmierć, Potwierdzenia tej wiadomości 
ze źródeł urzędowych nie otrzymano. Z Madrytu donoszą: Rząd ogłosił no- | W e Francji 
(ATE.) | wą odezwę do narodu, w której zapowia : 


s da stłumienie powstania przy pomocy z H 
Zaprzeczają wiadomości, jakoby Com- | wszelkich rozporządzalnych środków, W d być zwoa n Ę 20 ro m d d Ze J | e N d ro d 0 We 


panys i jego towarzysze skazani zostali pobliżu Gijon grupa 500 powstańców po 
na śmierć. Proces ich jeszcze się nie roz | dłuższej walce poddała się. Krążą pogło 


Wrzenie w Portugalii 
Dokonano w Lizbonie licznych aresz- 


O dt A sprawność jej działania, począł (PAT). ski, że znany przywódca socjalistów b. We francuskich kołach politycznych | ny przez Prezydenta wniosek w sprawie 
E e to w aśmie wydaje się być ce- ** minister skarbu Prieto został aresztowa- | krąży pogłoska, że Zgromadzenie Naro- | zmiany niektórych artykułów Konstytu- 
m nowego projektu, Bije on bo- Z Barcelony donoszą, że b. premiero- ! ny. (ATE). dowe (wspólne posiedzenie Izby posel- | cj. Jeżeli obie Izby wypowiedzą się za 


wiem w samodzielność ubezpieczalni, 
skupia wszystkie agendy w jednym 
zakładzie, który wobec zmniejszenia 
wpływów obniży zasiłki i pogorszy 
świadczenia, 

Projekt wprowadza skrajny centra- 
lizm i przekreśla samorząd, Powsta- 
. taby ciężka machina biurokratyczna, 
a zarazem bardzo kosztowna. Już w 
r. 1929, kiedy p. Prystor rozpoczął 
swoje dzieło likwidowania ubezpie- 
czeń, koszta administracyjne na 1 u- 
bezpieczonego w Kasach Chorych pod 
skoczyły z 10,13 zł, w r. 1928 na 11,16 
zł, I nigdy już nie wróciły do tam- 
tej normy, Wszyscy uskarżają się na 
biurokratyzm instytucyj ubezpieczeń, 
najwięcej biadają nad tem „sanato- 


skiej i Senatu) będzie zwołane natych- | tym wrioskom, zostanie zwołane do 
maast po wznowieniu sesji parlamentar- | Wersalu ostateczne Zgromadzenie Naro- 


w nocy Z poniedz'ałku na wtorek = tj a ae WE pa dowe, które PR uchwali pro* 
i 7 J ) i remjer Doumergue przedłoży podpisa- ponowane zmiany, .). 
Dalsze walki w Asturji. Aresztowania. Walki w Madrycie 


; A 7 e o 
I na prowincji W Grecji 
Agencja irancuska Havasa donosi z wsłańcy posiadali najbardziej nowocze- | 


Madrytu: powstańcy ustępują powoli z | sną broń. Przywódca socjalistów dep. Rozwiązanie parlamentu Ww dniach najbliższych, 


Asturji, a tylko opór na przed- | Jimenez de Assa został aresztowany. 
mieściach Moviedo, Minister spraw we- W Sewilli w kilku punktach miasta 3 j 
wnętrznych oświadczył iż powstanie 20. | ustawien, aaan Punktach Wsi i Nowa ordznacja wyborcza w drodze dekretu 
stało już stłumione, Gabinet zażądał od | bao wywiązała się strzelanina, w czasie 
władz lokalnych przyspieszenia postępo | której 4 osoby zostały zabite. Strajkują- Ponieważ prezydentowi Republiki nie | łyby prawdopodobnie na dzień 11 listo- 
wania przed sądami wojennemi, 10 b.m. | cy wyrządzili w kilku przedsiębiorst- | udało się doprowadzić do porozumienia pada. (PAT.). 
Rząd przedłoży Izbie projekt budżetu. | wach poważne szkody. W Algeciras pro | pomiędzy Rządem a opozycją, premier 

W kilku dzielnicach stolicy dochodzi- | klamowano strajk, W Gijon ostatnie gru | Tsaldaris zapowiedział ogłoszenie wkrót Czynniki opozycyjne oświadczają, że 


ww 
x 


da k a oto właśnie TEE obda- | ło w ciagu nocy z poniedziałku na wto- | py powstańców, które schroniły się w | ce nowej ordynacji wyborczej. Rozwią- | na wypadek rozpisania nowych wybo- 
Ded nowym projektem zbiurokra- rek do strzelaniny. Liczba ołiar tych | dzielnicach rybackich, złożyły broń, W | zanie Izby ma nastąpić w tygodniu bie- | rów powstrzymają się od głosowania. 
anym w 100 procentach, Jakiż zajść nie jest znana. Stwierdzeno, że po Ciudad Real aresztowano dz. Wallina— Żącym, a nowe wybory zarządzone by- (PAT.). 


uwolnieni! 


Z Z W Z O 
ZE AO e DĄ znin 


Str. 


Japonia 


prowokuje na wszystkie strony 


Socjalistyczny „Daily Herald" notuje 
alarmującą pogłoskę o napadzie załogi 
jednego ze statków japońskich, krążą- 
cych na wodach australijskich, na wys- 
pę Hagestowne, położoną koło prze- 
smyka Torres, oddzielającego Australję 
od Nowej Gwine:. Mała ta wysepka, 
należąca do Wielkiej Brytanji, zamiesz- 
kala jest przeważnie przez plantatorów 
angielsikich. Załoga statku japońskiego 
miała wykorzystać moment gdy nielicz" 
ni mieszkańcy wyspy udali się po zaku" 
py na ląd. Oczom powracających plan- 
tatorów prźedstawił się groźny widok. 
Melo portowe zostało zniszczone, wspa- 
niałe plantacje kokosowe stały w pło- 
mieniach, a domy plantatorów były do- 


szczęłrie ograbione. 

W związku z powyższą wiadomością 
dziennik angielski krytykuje w ostry 
sposób niedostateczne zarządzenia w 
sprawie bezpieczeństwa mieszkańców 
licznych wysepek, położonych w prze- 
smyku Torresa, i podkreśla, że od dłuż- 
szego czasu ludność australijska jest po- 
ważnie zaniepokojona podejrzaną dzia- 
łalriością statków japońskich na wodach 
australijskich. Statk: handlowe i rybac- 
kie zapuszczają się w okolice mało u- 
częszczane posiadające natomiast wiel- 
ką wartość strałegiczą. W ostatnich 
dniach miano widzieć koło wybrzeży 
australijskich wynurzające się z wody 
japońskie łodzie podwodne. (ATE.). 


Na Dalekim Wschodzie 


Chiński ruch powstańczy 


Japońskie „fakty dokonane" na kolei 


wschodnio-chińskiej 


Dzienniki chińskie donoszą, że w oko- 
licach Mukdenu znajduje się liczna gru- 
pa powstańców chińskich, licząca około 
75,000 ludzi. Powstańcy ci schwytali pod 
wsią Zsafi posterurik* japońskie i man- 
dżurskie, które wymordowali. Według 
dalszych doniesień, powstańcy zatrzyma- 
li pod Sechansian wagony towarowe, w 
których jechali żołnierze japońscy i man- 
dżurscy. Powstańcy wymordowali żoł- 
nierzy, zabrali większą ilość broni i a- 
municji. Pod Huntumjansi wywiązała 
się 3-dniowa walka pomiędzy powstań- 
cami i wojskami japońsko - mar.dźur- 


skiemi, W walce tej jest wielu zabi- 
tych i rannych. (PAT). 


3 

Agencja sowiecka Tass donosi z Cha- 
barowska, że władze mandźurskie na 
stacji Pogranicznaja usiłowały zająć lo- 
kal klubu kolejarzy, domagając się o- 
próżnienia lokalu w ciągu 3-ch dni rze- 
komo dla umieszczenia tam policji lokal- 
nej. Przy żądaróu tem powoływano się 
na rozkaz dowódcy garnizonu japońskie- 
go. Naskutek protestu konsula sowiec- 
kiego, wyjaśniomo, że rozkaz ten opie- 
zał się na nieporozumieniu. (PAT.). 


Lloyd George przewiduje bliską wojnę 


B. premjer Lloyd George oświadczył 
na bankiecie ku czci biskupa dr. Norwoo 
da,że jego poprzednie oświiadczenie ja- 
koby w ciągu najbliższych lat dziesięciu 
wybuch wojny był niemożliwy, są zbyt 
optymistyczne, Przeciwieństwa politycz- 
ne są dziś większe niż kiedykolwiek — 
Sytuacja przypomina bardzo stan rzeczy 
z 1914 roku, Lloyd George wypowiedział 


się przeciwko projektowanemu zwiększe 
niu zbrojeń angielskich oraz przeciwko 
zapowiedzi Mussoliniego o militaryzacji 
narodu włoskiego. Jedynie kościoły chrze 
ścijańskie mogłyby przez swą wspólną 
akcję odwrócić niebezpieczeństwo woj- 


Antysemityzm 


w Litwie 


Niemieckie biuro informacyjne dono- 
si z Kowna, że dopuszczanie Żydów do 
studjów uniwersyteckich napotyka na 
coraz większe trudności. Gdy jeszcze 
przed dwoma laty na fakultecie medy- 
cznym w Kownie znajdowało się około 
50 procent Żydów, w roku obecnym 
wobec niewypełrienia postawionych im 
żądań, żaden Żyd nie został na ten fa- 
kultet przyjęty. Na innych fakultetach 


ny, które jest większe dzisiaj niż kie- 
dykolwiek, (ATE. 
stosunek do żydowskich studentów 


kształtuje się podobnie, Wśród Żydów 
panuje wielkie zaniepokojenie, Przypu- 
szczają omi, że utrudnianie Żydom wyż 
szych studiów spowodowane jest idące- 
mi zgóry zarządzeniami (PAT). 

sek 


sxe 
Niemieckie (hitlerowskie) biuro infor 
macyjne podaje te wiadomości z ogrom- 
nem, rzecz prosta, zadowoleniem, 


Krótka kronika depesz 


Świat w zdarzeniach 


ZAGINIONY PREMJER. 

Z Panamy donoszą o zaginięciu premje- 
ra Panamy Galilo Solisa. Premjer w towa- 
rzystwie dwóch deputowanych odleciał w 
niedzielę samolotem do miasta portowego 
Carachine nad oceanem Spokojnym. Do tej 
pory nie otrzymano żadnej wiadomości o 
losie samolotu, który nie przybył do miej- 
sea przeznaczenia. Wyrażane jest przy- 
puszczenie, że samolot spadł w lasach dzie 
wiczych. Prezydent Republiki Aries wy- 
słał eskadrę samolotów celem odszukania 
premjera. Ekspedycja ratunkowa musiała 
jednak wrócić nie osiągnąwszy żadnych 
rezultatów. (ATE). 

KATASTROFA SAMOCHODAWA. 

W poniedziałek wieczorem wpadł w po- 
bliżu miejscowości Gaindal (Francja) do 
kanału samochód, w którym znajdowało 


SALA 


O sprzedaż tytułu „K 


się 4 pasażerów. We wtorek rano znale- 
ziono zwłoki trzech pasażerów. Ciała czwar 
tego nie zdołano odszukać. (ATE). 


NOWA KATASTROFA W JAPONII. 

Z Tokio donoszą, że zachodnie prowin- 
cje Japonji zostały nawiedzone w ostat- 
nich dniach przez katastrofalne deszcze, 
które przybrały rozmiary prawdziwej klę- 
ski żywiołowej. W szczególnie ciężkiej sy- 
tuacji znaleźli się bezrobotni, zamieszkali 
w barakach oraz ofiary ostatniego tajfu- 
nu, mieszkający w namiotach. Ostatnie ule 
wy zmusiły ich do porzucenia namiotów, 
wobec czego znaleźli się oni ponownie bez 
dachu nad głową. W najbliższym czasie ma 
być zwołana nadzwyczajna sesja parlamen 
tu celem uchwalenia zarządzeń związanych 
z odbudową okolic zniszczonych przez o- 
statnie klęski żywiołowe. SZR: E 


urjera Porannego“ 


przez syndyków tymczasowych 


Wydawnictwo „Kurjera Porannego" 
we wrześniu 1932 r, samo zgłosiło się do 
Sądu Handlowego o ogłoszenie upadłoś- 
ci. Sprawdzanie wierzytelności trwało 
riebywale długo i zostało zakończone w 
końcu ubiegłego roku. Według art. 514 
Kodeksu Handlowego — w ciągu 3 dni 
po upływie terminów zaręczania wierzy- 
telności wierzyciele będą zwołani przez 
syndyków tymczasowych. Tymczasem 
mimo domagań się wierzycieli i upadłe- 
go syndycy tymczasowi nie tylko nie zwo 
łali zebrania wierzycieli, choć upadłość 


trwa już 25 miesięcy, ale chcieli w iajem 
nicy przed wierzycielami sprzedać pra- 
wo do tytułu „Kurjer Poranny” obecnym 
dzierżawcom wydawnictwa. Upadły i nie 
którzy wierzyciele wnieśli skargę do Są- 
du Handlowego, kwestjonując prawo syn 
dyków tymczasowych do takiej trarzak- 
cji, dowodząc jej szkodliwości dla Masy 
upadilościowej, oraz domagając się zwo- 
łania wierzycieli, Niebywała ta w dzie- 
jach naszego Sądu Handlowego sprawa 
sądzona będzie w- piątek. 
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Zwolnienie z niemieckiego. | 
obozu koncentracyjnego 


Znany pacyfista niemiecki, Kurt Hil- , 
ler, został zwolniony z obozu koncen- 
tracyjnego w Niemczech, w którym wię- 
żiorsy był jedenaście miesięcy. 

Hiller zaraz wyjechał z Niemiec i o- 
becnie przebywa w Czechosłowacji. 


Obstrukcja. 


trawienia oświadczają, 


Lekarze specjaliści chorób 
że naturalną wodę 


gorzką „„Franciszka-Józefa'* należy gorąco po” 
lecać, jako skuteczny środek domowy. 


* rzystwo Asfaltowe'" 


Brzydkie umowy asfaltowe 


poprzedniego magistratu Warszawy 


Niedawno pisaliśmy o tajemniczej u- 
mowie zawantej przez Magistrat war- 


szawski na budowę jezdni asfaltowych , 


w stolicy, Dziś podajemy dalsze szcze- 
góły w tej sprawie. 

Monopol na budowę jezdni warszaw- 
. skich mają dwie firmy „Polskie Towa- 
i „Tow. Akc, Trwa 


Rząd rumuński 


prosi Titulescu o obięcie ponowne 
min. spraw zagranicznych 


Premjer Tatarescu po drugiem spot- 
kaniu z Titulescu, które trwało od godz. 
19-tej do 21.30 w pomiedziałek udał się 
na posłuchanie do króla, Szczegóły tych 
rozmów sa nieznane, W każdym bądź 
razie twierdzić można, że premier po- 
wtórzył w imieniu całego gabinetu w 


słowach najcieplejszych 
sie, by Titulescu stanął 
czele ministerjum spraw zagranicznych. 
Titulescu zastrzegł sobie udzielenie od- 
powiedzi w środę, W międzyczasie pro- 
wadzona będzie nadal wymiana poglą- 


dów. (PAT), 


żywe praśnie- 
ponownie 


Potworne odkrycie w piwnicach 


obozu koncentracyjnego 


Podczas upnzątania Hal: Przemysłowej 
w Gracu, która doniedawr.a służyła Rzą- 
dowi austrjackiemu za obóz koncentra- 
cyjny, robotnicy dokonali potwornego 
odkrycia. 

Uprzątając piwnice pod Halą, robotni- 
cy poczuli straszliwy fetor i wkrótce 
natknęli się na sześć trupów o daleko 
posun:ętym procesie rozkładowym. 


Jak przypuszczają, są to ciała hitle- 
rowców, uczestrików puczu z 25 lipca 
r. b. z pośród chłopów styryjskich, któ- 
rych Heimwehra całemi gromadami spro 
wadzała do Graou. 

Straż w tym obozie koncentracyjnym 
przez cały czas istnienia obozu sprawo” 
wała Heimwehra. 


„Sanacyjni" nauczyciele u p. Sławka 


Czyżby nowa „Pożyczka Narodowa?“ | 


Delegacja Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przyjęta została wczoraj przez 
prezesa klubu parlamentarnego BBWR, 
pułk. Sławka. Delegacja przedstawiła 
p. Sławikowi położenie szkolnictwa i za- 
jęła stanowisko wobec zamierzonego 
wprowadzenia stałych opłat w szkołach 
powszechnych oraz projektowanego ob- 
niżenia 7-letniego obowiazku szkolnego, 

Przedstawiciele nauczycielstwa wy- 
stąpili z propozycją generalnego rozwią» 


zania zagadnienia szkolnego przez wsta- 
wienie do budżetu Ministerjum W. R. i 
O. P. odpowiednich kwot na budowę 
szkół powszechnych. Ewentualny defi- 
cyt miałby być pokryty drogą: wewnę- 
trznej pożyczki szkolnej, która byłaby 
rozpisana na wiosnę 1935 r 

P. Sławek oświadczył dolee iż z 
naflepszą wolą rozważy szczegółowo 
wszystkie projekty, dotyczące szkolnic- 
twa powszechnego. 


Brylant i łapówki 


„Moralność“ posła z BB, Idzikowskiego 


Po osadzeniu w więzieniu posła „sa- 


nacyjnego”, Idzikowskiego, wychodzą na 
jaw jego sprawki. 

Wśród zarzutów, stawianych pos. I- 
dzikowskiemu, znajduje się również o- 


skarżenie o pobranie łapówki w wysoko 
ści 30.000 zł. od rzemieślników, Pienią- 
dze te miały pójść na „koszty“, związa- 
ne z wyjednaniem zmniejszenia stawki 
podatku obrotowego. 

Idzikowski dowiedział się o decyzji 
Najw, Trybunału Administracyjnego, — 
zmmiejszającej stawkę podatku obrotowe 
go dla rzemieślników z 234% do 1 proc. 
Zaczął więc zbierać pieniądze na „ko- 
szty“, których zresztą wcale nie miał, 
gdyż i bez jego interwencji okółnik w tej 
sprawie ukazałby się. 


Otrzymawszy pieniądze, udał się do 
Min. Skarbu i tam, jako członek sejmo- 
wej komisji, bez trudu uzyskał przyspie- 
szenie wydania okólnika. 

Zasługi zostały przypisane p, Idzikow- 
skkiemu. 

Istnieje również i drugi zarzut, a mia- 
nowicie przywłaszczenie sobie cennego 
brylantu, który miał być dany, jako ła- 
pówka, aresztowanemu obecnie dyrekto 
rowi Min. Skarbu, Michalskiemu. 

Idzikowski bryłantu Michalskiemu nie 


wręczył, nie oddał go również nieżyjące- 


na | Tow. Asfaltowe”. 


łe Drogi”. 

Obydwa te towarzystwa zawarły nie- 
zwykle korzysine umowy, w których 
miasto jest stroną poszikodowaną. 

W 1930 r. firma „Trwałe Drogi“ za- 
proponowała ma warumkach  kredyto- 
wych asfaltowanie jezdni na ul. Siennej. 
Wydział finansowy oświadczył wtedy, 
że ze względu na ciężkie warumki, w ja- 
kich znajduje się miasto, propozycje wy 
konania robót na warunkach 3 i $ let- 
niego kredytu nie są do przyjęcia, Ofe- 
entom odpowiadano, że miasto musi u- 
zyskać kredyt przynajmniej 10-letni, Je- 
dnemu z oferentów, w liście z dnia 5-g0 
czerwca 1931 r. Nr. 18711-VII-II odpo 
wiedziano, że „spłata należności mogła” 
by nastąpić w szóstym roku po wyko- 
naniu robót”. Jednocześnie rozpoczęły 
się rozmowy z niemiecką firmą „Polskie 
Umowy finalizowano 


zj 


| w szybkim tempie, Ówczesny kierownik 


mu już prezesowi lzb Rzemieślniczych — . 


sen, Wendtowi, choć wziął od niego po- 
lwitowanie, iż sen. Wendt brylant otrzy 
mał. 


Sprawa żyrardowskKa 


Grupa Boussaca w obrenie „umowy biskupickiej“ 


Agencja PID dowiaduje się, że sobot- 
nie postanowienie wydziału handlowe- 
go Sądu Okręgowego kładące kres sła- 
wetnej ugodzie biskupiokiej, zawartej 
pomiędzy koncernem Boussaca, a czę- 
ścią alkcjonarjuszy polskich, stanie się 
przyczyną nowego zażalenia ze strony 
kapitalistów francuskich, Pełnomocnicy 
koncernu Boussaca w Warszawie, otrzy 


mali upoważnienie do wniesienia jesz- 
cze w b. tygodniu skargi incydentalnej 
do stołecznego Sądu Apelacy'nego na 
decyzję wydziału handlowego S. O. u- 
nieważniającą ugodę. Skarga ta rozpa- 
trzona będzie przez Sąd Apelacyjny je- 
szcze w b. m. na posiedzeniu niejaw- 
nem, 


Rewizie skarbowe 


w wielkich przedsiębiorstwach 


Dodatnie wyniki rewizji skarbowych, 
dokonanych w tramwajach miejskich i 
elektrowni warszawskiej, skłoniły wła- 
dze skarbowe do zarządzenia rewizji w 
innych wielkich przedsikbiorstwach w 
Warszawie. Rewizje dotyczą głównie 
sposobu obliczania i potrącania podatku 
od uposażeń. 


Ustawa o podatku dochodwym nie 


przewiduje przedawnienia dla podatku 
od uposażeń, tak, iż w przypadku stwier 
dzonych nieprawidłowości pretensje skar 
bu sięgają do 10 lat wstecz, Władze skar 
bowe stoją na stanowisku, iż również 
mowa ordynacja podatkowa nie przewi- 
duje przedawnienia dla podatku od upo- 
sażeń, (PRESS). 


> RSTK RZEZ 
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działu komunkiacyjnego wszystko przy- 
gotowal į omówił, ceny „uzgodnił” i... 
jako „chory“ został zemerytowany, co 
nie przeszkadzało mu natychmiast zająć 
stanowiska w „Tow. Asłaltowem", z pła 
cą 200 dolarów miesięcznie, 

Ostatecznie roboty asłaltowe rozdz'e- 
lono między dwie firmy. „Pol, Tow. As- 
faltowe” otrzymało robót na 12 milj. zł. 
a „Trwałe Drogi" na 8 milj. zł. 

Umowy te zostały podpisane w dniu 
19 czerwca i 2 lipca 1931 r. i przewidy* 
ły, że miasto przyjmuje na siebie zobo- 
wiązanie na złote w złocie, Firmo:n tym 
przyznano ceny o 10—80 proc. wyższe, 
aniżeli ceny płacone w tym czasie za 
bieżące roboty i dostawy, jak również 
i za roboty prowadzone we własnym 
zarządzie, Jeżeli do tego dodamy opro- 
centowanie kredytu w stosunku 8 proc. 
mies. będziemy mieli kompletny sbraz 
lichwiarskiego charakteru umowy asłal- 
towej, najbardziej chyba parszywej, ze 
wszystkich parszywych umów. 

Mało tego. Pol, Tow. Asfaltowe na- 
było kostki w państwowych kamienio” 
łomach, po cenie 25 zł, za metr. Mia- 
| sto zaś dla swoim celów gospodarczych 
płaci tym samym Kkamieniołomom za 
metr kostki 54 zł. 


Śladami potępionego 
b. magistratu 


Minister Spraw Wewnętrztsych usta- 
lit pensje komisarycznego Zarządu m. 
Warszawy. 

Prez. Starzyński i wiceprezydeńcj o- 
trzymywać będą uposażenie w tej sa- 
mej wysokości. co członkowie rozwiąza- 
nego Magistratu. 

P. Starzyński gromy rzucał na roz- 
rzutność b. Magistratu, królewskie upo- 
sażenia i t. d Kiedy M, S. W. ustaliła 
prez. Starzyńskiemu i jego pomocnikom. 
niemr.iej królewskie pobory — zobaczy- 
my co teraz p. Starzyński uczyni. 


Na polowanie 


Wczoraj o godz. 9-ej rano Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w towarzyst- 
wie p. min. Becka, b, premjera Janusza 
Jędrzeiewicza, szefa gabinetu wojsko- 
wego płk. Głogowekięgo i adujutantów 
wyjechał na polowanie do Chodzieży. 

Wśród zaproszonych gości znajdują 
się m. in. inspektorowie armji generało- 
wie Sosnkowski i Fabrycy. (PAT). : 


Lgocki nie Łgowski 


We wczorajszym numerze w artykule p. t. 
„Jeszcze jeden sanacyjny mąż zaufania” — 
przez pomyłkę podano, że komornik nazywał 
się Jerzy Łgowski zamiast Jerzy Lgozki. 


Traktowanie dziennikarzy 
zagranicznych w Niemczech 


Podczas obchodu propagandowego w 
Zagłębiu Saary, na którym to obchodzie 


obecna była także prasa zagraniczna, 


speaker niemieckiego radja. nadając 
przebieś uroczystości, pom. im. powie- 
dział: 

„A oto siedzą cudzoziemcy, którzy na- 
pewno wyniosą stąd silne wrażenie, a 
potem pójdą i będą łgać w swoich gaze- 
tach”, 

Zagraniczni dziennikarze wystosowali 
z tego powodu protest do mititstra Goeb- 
belsa. 

Nie bardzo wierzymy, by protest ten 
odniósł jakikolwiek skutek. Dziennika- 
rze zagraniczni, uczestniczący w uroczy- 
stościach Trzeciej Rzeszy, powinni wie- 
dzieć o tem, że kto wchodzi do spelumki. 
ten musi być na to przygotowany, że 
oberwie guza albo dostarie nożem pod 


żebro. 
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Faszyzm w Anglii a Partja Pray |--* 


=m Str. 3 


Nadzieje i program O. Mosleya 


Jak wiadomo, także w Anglii istnie- 
je ruch faszystowski, Ten ruch (przy- 
najmniej narazie) jest bardzo słaby — 
chociaż stara się nabrać rozgłosu. Na 
czele angielskich „czarnych koszul" stoi, 
jak wiadomo, Oswald Mosley, arysto- 
krata — niegdyś konserwatysta, potem 
„labourzysta” (Partja Pracy), wreszcie 
„wódz“ faszystów. Jest zmienny w za- 
patrywariach, ale niewątpliwie — przy- 
stojny.. to też poważniejs: politycy an- 
gielscy nazywają go ironicznie „gwiaz- 
idorem filmowym". j i 

Czy ten angielski ruch faszystowski 
ma jakąś przyszłość przed sobą? Jaki 
ma program i metody? Jak się nań za- 
patruje Partja Pracy, która ostatnio 
szybko potężnieje? 

Na te pytania stara się odpowiedzieć 
niemiecka książka (po riemiecku) zna- 
nego amerykańskiego publicysty i repor 
tera w wielkim stylu Knickerbockera 
„Czarne koszule w Angli“. Był on w 
„czarnym domu”, gdzie w koszarach za” 
Kkwaterowano kilkaset osób z pogotowia 
Mosleya; był na wiecach = przyznaje, 
iż Mosley jest doskonałym mówcą wie- 
cowyim, może najlepszym w Anglji; roz- 
mawiał z Mosleyem; później — z socja- 
listami (tow. Morrisoriem]. Tom autors 
lusiążki —— jak zwykle — dość objekty- 
woy. 

Program? Wszystko sprowadza się 
narazie do wykorzystywania bezrobo- 
cia dla propagandy. Anglja ma 2 miljo- 
ny bezrobotnych. Wprawdzie liczba pra 
cujących (wobec szybkiego podniesienia 
się gospodarczego w ostatnich dwóch 
latach) jest niemal ta sama, jak w roku 
doskonałej konjurktury 1929 r. (10 milj.), 
ale przyrost ludności robi swoje. Pro- 
gram Mosleya — walka z bezrobociem 
za pomocą „autarkji* (samostarczalności 
gospodarczej). Czy sądzicie—woła Mo- 
sley — że angielsk: wywóz potrafi od- 


zyskać te rynki, które stracił? Jeśli nie 


— to trzeba rozszerzyć rynek wewnę* 
trzny. Cła i kontyngenty tu wie wystat= 
czą — trzeba Amglję zamknąć dla obe 
cych towarów. Ażeby rozszerzyć wew= 
nętrzny rynek — trzeba podnieść ceny 
wyrobów rolniczych, wówczas chłop bę 
(dzie więcej kupował. Ponieważ atoli pło« 
dy rolne pójdą w górę, trzeba będzie po- 
linieść płacę roboczą, I w ten sposób 
bezrobotnych nie będzie; chłop stanie 
się zamożnym ;robotnilk będzie więcej 
zarabiał, Ażeby jednak ten program 
zrealizować, potrzebny jest „silny Rząd” 
potrzebna jest dyktatura „wodza”, t. 
zn. Mosleya, 


Metoda? Po wahaniach Mosley zde- 
cydował się ma metodę legalną — wzo- 
rem Hitlera, Sądzi (czy udaje, że tak 
sądzi), że w najbliższych wyborach uzy 
ska większość (I!) w parlamencie (a 
więc już za dwa lata!). Sprawa żydow= 
ska w programie i metodzie Mosleya 
odegrywa pewną rolę, ale niezbyt dużą 
(Mosley stara się naśladować Mussoli- 
niego). „Wódz” uważa, iż Żydów nie na 
leży dopuszczać do partji faszystowskiej; 
pozatem często na zgromadzeniach mó* 
wi o „bogaczach ze wsolodu, którzy 
wzbogacili się na angielskiej giełdzie”. 

Knickerbocker (zupelnie  nozsądniej 
postawił Mosleyowi pytanie == czy fa- 
szyzm może rozwinąć się w Angli, sko- 
ro brak wszystkich 3 ZNANYCH WA- 
RUNKÓW dla rozwoju faszyzmu: 1) roz 
kładu parlamentu i Rządu, jak w swoim 
czasie we Włoszech i Niemczech; 2) sil- 


| ac Z Emo | 
Zgon Henryka Marteau 


W Paryżu zmarł jeden z najwybitniej= 
szych skrzypków o światowej sławie Hens 
ryk Marteau. 

Marteau urodził się w Reims w 1374 Ts 
studjowat w Paryżu, lecz jeszcze przed u- 
kończeniem studjów talent jego zwrócił na 
siebie powszechną uwagę i Marteau kon- 
certuje w Londynie, Wiedniu, poczem uda- 
je się do Ameryki, skąd wraca do Europy 
t koncertuje w krajach skandynawskich, w 
Rosji i w Warszawie. 

Kolejno jest profesorem klasy skrżypiea 
w Genewie, w Berlinie (po śmierci Jod- 
chima), poczem powołany zostaje na kam 
pelmistrza do Góteborga. Öd 1921 r. był 
rektorem Akademji Muzycznej, poczem zno 
wu przeniósł się do Niemiec, zajmując kie- 
równicze stanowisko w Lipsku i, Dreznie. 

Marieau do Warszawy często przujeż- 
dźał. Jeszcze przed powstaniem Filhurmo- 
nji koncertował na środach Towarzystwa 
Muzycznego w Salach Redutowych. Zawa 
sze mial wśród melomanów warszuwskick 
gorących wielbicieli. Ostatnio jakkoiwiek 
technika gry jego wiele straciła, to jeda 
nak Marteau chętnie słuchano dla więkne- 
go tonu i dla klasycznej gry. H 

Marteau próbował swoich sił takic na 
waże twórczości muzycznej i pozostawił po 
sobie dość dużą spuściznę jako kompozytor. 


nego zubożenia drobnej burżuazji; 3) „Ko 
munistyczneśo niebezpieczeństwa'. Na 
to Mosley naturalnie odrzekł, że istnie- 
ją iw Anglji wszystkie trzy warunki — 
tak np. „niebezpieczeństwo komunisty- 
czne“ jest reprezentowane przez lewicę 
Partji Pracy (17). Jeśli nawet Partja 
Pracy zwycięży w najbliższych wybo- 
rach — oświadczył Mosley — to jedno 
z dwojga: albo przystąpi do radykalnych 
reform socjalistycznych i skieruje masy 
drobnej burżuazji do nas; albo ograni- 
czy się, jak niegdyś, do słabych i nie- 
zdecydowanych kroków — a w tym wy- 
padku tembardziej skieruje ludność do 
nas, nawet robotrików. 

Wobec takich powiedzeń objektywny 
Knickerbocker przeprowadził rozmowę 
z tow, Morrisonem, szefem samor du 
łondyńskiege; podobno Morrison jest 
przewidywany na stanowisko premiera 


w razie zwycięstwa wyborczego Partji 
Pracy. Tow. Morrison nie jest zdania, 
że ruch faszystowski w Anglii jest cał- 
kiem bez znaczenia, sądzi jednak, że o- 
becnie nie należy mu poświęcać zbyt 
wiele uwagi. Wszak w Anglii niema „nie 
bezpieczeństwa komur.istycznego”, jak 
w Niemczech czy we Włoszech; gospo- 
darka w państwie też bynajmniej nie 
jest zdezorganizowana. W razie dojścia 
do władzy, my, socjaliści, nie ścierpi- 
my żadnych nielegalnych wystąpień fa- 
szystowskich; liczymy na całkowitą lo- 
jalność wojska. Nie pójdziemy za przy- 
kładem tiezdecydowanych republika- 
nów niemieckich i usuniemy z posterun- 
ków urzędowych wszystkich wrogo us- 
posobienych dla nowego Rządu. 

Tyle Knickerbocker i jego rozmówcy. 

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


ASR DR E IS +2 9 » 
Chonomyaiaatkanalać lodu 
oto cechy, kłóre jednoczą się skutecznie w nowych żarówkach 
TUNGSRAM D z dwvuskrętnym drucikiem.. Ten nowy typ uzwo» 
ienia drucika świetlnego podnosi wybitnie sprawność świeflną że» 
rówki. Cechowanie w dekalumenach pozwała już na pierwszy eżvś 


oka zorjenitować się, że nowa żarówka da korzystniejsza sprawność 
świetlną.i większą oszczędność w zużyciu prądu, 


ŻARÓWKI 


TUNGSRAM 


E DWySKRĘTNYK DRUCIKIEM, CECHOWANE W DEKALUMENACH. 


Rada Naczelna P. P. S. 


Daia 20-go i 21-go października b. r. 
odbędzie się! posiedzenie RADY NA. 
CZELNEJ z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Zagajenie. 

2. Sytuacja polityczna zagraniczna, 

3. Sytuacja polityczna wewnętrzna, 

4. Sprawy organizacyjne i prasowo- 
wydawnicze, 

5. Sprawozdanie z toku prac Komisji 
Programowo - Statutowej. 

6. Wolne wnioski. 

Początek obrad 20-go b. m. © godz. 
11-ej rano w Domu Z, Z. K, ul. Czerwo- 
nego Krzyża 20. 
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Dnia 2f-$o o godz. lfi-ej rano stara- 
niem Rady Naczelnej P. P, S, i bratnich 
organizacyj zawodowych, kulturalno- 
oświatowych i sportowych odbędzie się 
w teatrze „Ateneum Uroczysty Obchód 
ku czci 
tow. BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
z powodu rozpoczęcia setnego roku Jego 
życia. 

Na program Uroczystości złożą się: 
Zagajenie, Powitanie, Odczyt o życiu i 
działalności tow. Limamowskiego, oraz 
część artystyczna, 

SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W. P, P.S. 


W obronie czci Tadeusza Zarskiego 


List do Redakciji 


W dn. 4 października zamieściliśmy 
treść komunikatu K. C. Komunistycz- 
nej Partji Polski, oskarżającego T. 
Żarskiego o prowokację. Podaliśmy z 
punktu w watpłiwość te zarzuty, List 
tow. M. Nowickiego utwierdza has w 
naszem przekonaniu. Red. 


Po zapoznaniu się z komunikatem 
Kom. Centr. Komunistycznej Partji Pl- 
ski p Ł „W sprawie zdemaskowania 
prowokatora Tadeusza Żarskiego” uwa 
żam za swój obowiązek stwierdzić pu- 
blicznie: 

Tadeusza Żarskiego poznałem jako 
chłopca kilikoletniego, szereg lat kole- 
gowałem z nim w gimnazjum, razem z 
nim wistąpiłem do Zw. Miłodz. Post. 
Niep. a następnie — do PPS, W tym 
czasie nie było sprawy, której byśmy 
wspólnie nie rozstrzygali, To też pozma 
łem go gruntownie: obcem mu było 
wszelkie karjerowiczostwo lub interes 
osobisty, brzydzit się donosicielstwem, 
szpiegostwem i t. p, Przekonań swych 
zawsze z zapałem i otwarcie bronił do 
upadłego, ałe walczył zawsze uczoiwą 
bronia. 

Siedząc w więzieniu korespondowa- 
łem z nim, po rewolucji w Rosi i po- 


Idzie jes 


wrocie do kraju, aż do przejścia jego do 
Parti Komunistycznej żyłem z nim w 
najściślejszych stosunkach  przyjaciel- 
skich, 


W ostatnich czasach pilnie słuchałem 
jego przemówień w Sejmie, a także by- 
łem obecny na ‘ego mowie obronnej w 
Sądzie Apel. w Warszawie. Stwierdzi- 
łem wówczas, że nic się nie zmienił, 

Opierając się na tej gruntownej zna- 
jomości Tadeusza Żarskiego, ośwuad- 
czam, że mie mógł on być prowokato- 
rem. Jestem przeświadczony, że oskar- 
żenie go pochodzi z walki klik w Pantji 
Kom. co gołosłowny komunikat Partii 
Kom. pośrednio stwierdza w słowach. 
iż po walkach partyjnych w kierownic- 
twie partji w czasie doboru kadr par- 
tyjnych „zdemaskowano” Żarskiego. 

Świadomie pomijam krytykę treści 
komunikatu, który nie konkretyzuje za- 
rzutów. 

Stwierdzam, że metoda z taką Partja 
Komumistyczna w danym wypadku się 
posługuje jest mordem politycznym, po- 
łączonym z próbą splugawienią naj- 
uczciwego człowieka, jakim jest Ta- 


deusz Żarski. 
MARJAN NOWICKI. 


ień 


rośnie bezrobocie 


Tygodniowe sprawozdanie z 
precy wykazuje w całym kraju na 6 b. 
m. 290.072 bezrobolnych. 

W stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia liczba pozostających bez pracy 
zwiększyła się o 837. 

Warszawa wykazuje 24.630 bezrobot- 


rynku | nych, o 145 więcej, zaś Warszawa — 


okręg 4.957, których liczba zmniejszyła 
się o 75. W Łodzi liczba pozostających 
bez pracy wynosi 19.675 o 534 więcej. 
Na Śląsku zarejestrowano 89.823 bezio- 
botnyck. 5 


Z Żoliborza I Pragi, z Mokotowa. i Woli — 


wszyscy grają u Dzierżanowskiego, Nawy-Świat 64, Freta ch 


gdzie pada najwięcej wygranych, 


Przegląd prasy 


BRAK SPRAWOZDANIA. 


Według ustawy o Kontroli Państwowej 
najpóźniej w sześć miesięcy po upływie 
okresu budżetowego Najwyższa Izba 
Kontroli obowiązana jest przedstawić p. 
Prezydentowi Rzplitej, Sejmowi i Sena- 
towi sprawozdanie z czynności kontroli 
dokonanych w tym okresie. 

Ponieważ okres budżetowy kończy się 
u nas 31 marca, a zatem najpóźniej do 
1 października N. I. K, wima była spra- 
wozdanie takie przedstawić. 

W ostatnich latach odbywało to się 
w ten sposób, że przed 1 października 
zgłaszał się na Zamiku oraz u marszał- 
ków obu Izb prezes N. I, K. w towa- 
rzystwie wiceprezesa i doręczał spra- 
wozdanie. 

W roku bieżacym do wczonajszego 
dnia doręczenie sprawozdania nie ta” 
stąp.ło. 

Pisząc o tem „Gazeta Warszawska” 
zaznacza, Że 

„t)} albo N.I.K. spóźniła się z opra- 
cowaniem sprawozdania, albo 2) tym 
razem uznańto za stosowne nie poda- 
wać do publicznej wiadomości fakto 
złożenia tego sprawozdania. Ograni- 
czamty Się narazie do Sformułowania 
tego dylematu, wykluczającego jakaś 
trzecia ewentualność". 

Wkońcu organ Stronnictwa Narodo- 
wego zapytuje: 

„Co się dzieje ze sprawozdaniem 
N. I. K. za okres 1983-4? 

Jeżeli zostało ono doręczone, komu 
należy, w ustawowym terminie, to 
trzeba tę rzecz ogłosić, — a jeżeli 
nie, to wyjaśnić, dlaczego — nie. 

A może zaszły jakie nagle, a ważne 
przeszkody, czy trudności? Bo jakoś 
nie możemy przypuścić, żeby instytu= 
cja, powołana do pilnowania innych, 
sama zapomniała o swoim ustawowym 
obowiązku”. 


ZAMACH NA LOKATORÓW. 


Wobec pogłosek o przygotowywanym 
zamachu ma prawo o ochronie lokato” 
rów „Nasz Przegląd“ ogłasza wywiad z 
pos. Sommewsteinem, który w drugim 
Sejmie był wraz z tow. tow. Perlem i 
Pużakiem jednym z twórców ustawy, 
która tysiącom ludzi pracy zapewciła 
dach nad głową. 

Na pytanie, co sądzi o projekcie znie- 
sienia ustawy o ochronie lokatorów, pos. 
Sommerstein odpowiada: 

„Uważam, oświadczył p. poseł Som 
merstem, że pomysł ten pozostaje w 
djametralnej sprzeczności z  położe- 
niem gospodarczem szerokich warstw 
ludności w państwie. Jest to powierz- 
chowne ujęcie sprawy, jeśli się twier- 
dzi, że jest taki nadmiar wolnych mie- 
szkań, że uchylić można postulat o 
miedopuszczalności wypowiedzenia bez 
ważnych powodów. 

W dziedzinie małych mieszkań, któ- 
re stanowią ponad 80% ogółu miesz- 


kań nie nastąpiło żadne przesunięcie 
ani w roku wzmożonego budownictwa, 
ami przez opróżnienie istniejących mie 
szkań. Mały szary człowiek po znie- 
sieniu ochrony lokatorów byłby zu- 
pełnie na łasce kamienicznika i w wy- 
padku eksmisji nie mógłby znaleźć je- 
dnak jedno czy dwupokojowego mie- 
szkania, jakie dotychczas zajmował“. 

Na pytanie, co sądzi o projektach zmia 
ny wysokości komornego, pós. Sommer- 
stein odpowiedział: 

„W obecnej sytuacji gospodarczej, 
komorne dotychczas płacone stanowi 
nadmierną rubrykę w budżecie prze- 
ciętnego obywatela, dotkniętego kry- 
zysem gospodarczym. Nikt nie za- 
przeczy, że gdyśmy uchwalali ustawę 
w r. 1924 sytuacja gospodarcza była o 
wiele lepsza niż obecnie w 10-lecie w 
r. 1984. To też jedynie posłanka Pa- 
płowska względnie poseł Osada z Klu- 
bu Narodowego mogą wpaść na po- 
mysł zmiany ochrony lokatorów lub 
podwyższenia komornego. Wiadomem 
jest, że wielu właścicieli domów do- 
browolnie zniża komorne, jak również 
rzeczą jest notorycznie wiadomą, iż 
zaległości komornego ciągle wzrasta- 
ja. W tym stanie rzeczy projekt ten 
jest zupełnie nieaktualny, dla szerokich 
warstw ludności aktualnem jest raczej 
zagadnienie odwrotne, a mianowicie 
ustawowej obniżki komornego". 

Do nędzy i głodu, jakie znoszą szero- 
kie warstwy społeczeństwa, „sanacja” 
chce dodać jeszcze powszechr:ą bezdom- 
ność, jakgdybyśmy mało jeszcze mieli 
bezdomnych w Połsce. Gdy losy uli- 
tują się nad Polską i plaga „sanacyjna” 
minie, w Polsce zostanie goły człowiek 
na gołej ziemi. Do tego wszystko kon- 
selewetmie zmierza. 


PROTEKTORZY I PROTEKTORATY. 
W ieljetonie „Głosu Porannego" ozy- 


tamy: 
„W niedzielę... Klub Matołków orga» 
nizuje wycieczkę pod protektoratem 


mecenagostwa Z.*. 

„Dnia... uczniowie wstępnej klasy 
przedszkola... urządzają przedstawie- 
nie z tańcami, nad którem łaskawy 
protektorat objął prof. Y.". 

I tak dalej. 

Żadna zabawa dla dzieci, żaden prze 
marsz szkoły przez ulicę, żadne ze- 
branie szewców czy bednarzy, lub piel 
grzymka nie obejdzie się u nas bez 
protektoratu. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to w niedalekiej przyszłości zabraknie 
protektorów”. 

Jest to zupelnie usprawiedliwione i w- 
zasadnione wszędzie tam, gdzie wszyst- 
ko opiera się na protekcji, 

Obaw „Głosu Porannego” nie podzie- 
lamy. Protektorów nigdy nie zabraknie. 
Protelktorów nie sieją, samf rosną. 

x.y. Z 


W Zw. Pr. Ob. Kobiet i : 
Sprostowanie p. Jaroszewiczowe] 


W odpowiedzi na wczorajszą naszą 
notatkę, opisującą na podstawie rela- 
cji p. Zarembianki historję „zamachu 
stanu“ w Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, otrzymaliśmy „sprostowanie 
urzedowe“ od p. pos. H. Jaroszewiczo- 
wej. P. Jaroszewiczowa zupełnie zby- 
łecznie powołała się na jakieś przepi- 
sy prasowe, bo żadne przepisy praso- 
we nie mają tu nie do rzeczy. My nie 
jesteśmy wcale „stroną“ w tym spo- 
rze wewnętrznym w Zw. Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet; my tylko informu- 
jemy; przytoczylibyśmy więc oświad- 
czenie p. Jaroszewiczowej zgoła nie- 
zależnie od jakichkolwiek przepisów 
prasowych. 

7 oświadczenia tego wynika, że gru- 
pa członkiń Związku, do której nale- 
ży p. Jaroszewiczowa, wogóle nie 


uznaje uchwał tego Zjazdu, który 
przyniósł zwycięstwo p. Moraczew- 
skiej. Red. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Na podstawie tymczasowego dekretu 
o przepisach prasowych proszę o umiesz 
czenie następującego sprostowania: 

Z zamieszczonego w nr. 363 wydawni 
ctwa „Robotnika” artykułu p. t: „Zwią- 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet” 
„Zamach stanu“ grupy p. Jaworskiej"; 
w liście woźnej Heleny Zarembianki — 
prawdą jest tylko, że po wniesieniu do 
wladz protestu przeciw ważności wy- 
borów, dokonanych na Zjeździe dnia 
30 września r. b, Zarząd Główny Źwią: 


JJ 


zku Pracy Obywatelskiej Kobiet posta- 
nowił zamknąć lokal Zarządu Głównego 
przy ul. Nowogrodzkiej nr, 23, aż do 
chwili rozstrzygnięcia protestu. 
Uchwała ta Zarządu Głównego zosta- 
ła wykonana dnia 3 października r. b. 
Wszystkie zaś wiadomości o wywo” 
żeniu dokumentów, o użyciu przemocy, 
pogróżek, czy przekupstwa względem 
woźnej Heleny Zarembianki -niezgodne 
są z rzeczywistością. 
(—) posłanka 
HALINA JAROSZEWICZOWA. 


UD e e a a ODZADÓŚ CIEZKO 


WYSZEDŁ Z DRUKU Rwa. | 


ZBIÓR WIERSZY 
Czesława Ciepiińskiego 


„Słowo po drutach” 


WARSZAWA 1934 r. 


ERESZAI NAKŁADEM KSIĘGARNI 


F. HOESICKA 
Centralny 
Wydział Kobiecy 


Posiedzenie Centralnego Wydziału Ko 
biecego odbędzie się w piątek, 19 b, m. 
o godz, 11 przed poł. w sali ZZK,, uli- 
ca Czerwonego Krzyża 20. 


Tragedia ludzi podzi 


Sir. 4 


Przy pracy w źle oświetlanych kopalniach 
szerzy się specjalna choroba oczu 


Rząd angielski powołał specjalną ko- 
misję ekspertów do badań oczopląsu u 
górników, Ubezpieczenia górnicze w An- 
glji ponoszą olbrzymie straty z powodu 
rent inwalidzkich, które trzeba wypła- 
cać górnikom, dotkniętym oczopląsem. 
Co roku przybywa takich inwalidów po- 
nad 3.000 osób, w roku 1930 było ich 
razem 10.638. W sumie ludzie ci obcią- 
żają znacznie iundusz ubezpieczeń na 
wypadek niezdolności do pracy. 

Komisja wydała niedawno raport, w 
którym stwierdza, że przyczyną ©czo- 
pląsu u górników jest złe oświetlenie 
miejsca pracy w kopalniach. Oświetlenie 
w kopalniach powinno być silniejsze, 
niż normalnie, ponieważ czarny węgiel 
pochłania około 97 procent Światła. W 
słabem oświetleniu zachodzi t. zw, bocz- 
ne widzenie, t. j, człowiek odbiera wra- 
żenia świetlne nie plamką żółtą, ale ca- 
łą siatkówką. Na tem tle rozwija się cho 
roba, zwaną oczopląsem, polegająca na 
bezustannem drżeniu gałki ocznej Wszy- 
stko dokoła człowieka tańczy. Qczoplą- 
sowi towarzyszy zawsze dotkliwy ból 


na- 


TREAT 


i zawroty głowy, a nieraz poważne 
PATOSTIKEZE 1 


Nowości 
ze starożytnego Babilonu 


Jak donosi wiedeńska „Die Umschau” 
stwierdził astronom prof, P. Neugebauer 
że północno - zachodni mur miejski w 
starożytnym Babilonie skierowany był w 
swej długości dokładnie na punkt, w 
którym słońce (t. į. bóg Marduk) wscho 
dziło w rajdłuższym dniu roku, t. j w 
dniu 21-go czerwca. Bylo to w r. 2000 
przed Chrystusem, kiedy w Babilonie 
panował Hamurab: i kiedy patejarcha 
biblijny Abraham opuszczał miasto Ur 
w Chaldesji Równolegle do tego muru 
ciaśnęła się droga procesyjna boga Mar 
duka od północnego wschodu przez mia- 
sto aż do „bramy świętej". Za tą bramą 
znajdowała się wieża babilońska, która 
była równocześnie świątynią i obserwa- 
torjum  astroriomicznem. Babilończycy 
byli dzięki temu w możności wyrówny” 
wać kalendarz księżycowy z kalenda.- 
rzem słonecznym przez dodawanie mie- 
siąca przestępneśo. 


WESOŁY KĄCIK 


W FERWORZE. 


— Nie masz powodu do wywyższenia 
się nademnie! Teraz są inne czasy. Wszy- 
scy są sobie równi i ty jesteś taki sam, 
jak ja, rozumiesz, ośle jeden! 

POWAŻNY. 

Dziadek chce Maciusiowi kupić zabawkę. 

— A teraz — powiada do Maciusia — 
ubierz się, to pójdziemy do sklepu z za- 
bawkami. Obejrzysz tam ładne rzeczy,. a 
może sobie co wybierzesz. 

— Jeżeli to ma ci sprawić przyjemność, 
to idę. 


W SĄDZIE. 


— Czy oskarżony przyznaje się, że na- 
zwał powoda „baranią głowa?" 

-— Nie przypominam gobie, panie sę- 
dzia, ale im dłużej mu się przyglądam, 
tem prawdopodobniejsze mi się to wydaje. 


MA P a r a OCIERA 


wet zaburzenia psychiczne. Ludzie, do- 


,tknięci oczopląsem, tracą zdolność do 
, pracy. 


Dotychczasowe elektryczne lampki gór- 
nicze były za słabe. Sila ich światła wy- 
nosiła mniej, niż 1 świecę, a często mniej 
niż pół świecy, W tych warunkach oczo- 
plas szerzył się masowo. Według zale- 


, ceń angielskiej komisji lampka górnicza 


| 
| 
| 
| 


powinna mieć natężenie 4 świec (według 
jednostek międzynarodowych), co pezwa- 


la na należyte oświetlenie miejsca pra- 
cy z odległości 4 stóp. 

Przeprowadzone w tym kierunku do- 
świadczenia dały wyniki zadowalające. 
Tak tedy, dzięki małemu wydatkowi na 
lepsze oświetlenie przy pracy, da się u- 
niknąć bez porównania większych strat, 
spowodowanych oczopląsem, Czy nasze 
ubezpieczenia społeczne nie powinny iść 
również ią samą drogą — tanią i skute- 
czną? 


Habsburgom zwrócone bedą 
nieocenione skarby 


Pomiędzy Rządem austrjackim a ro- 
dzimą Hansbur$ów toczą się rokowania 
o zwrot majątków zabranych cesarzowi 
po detronizacji i ogłoszeniu republiki. 

W układach tych ustalono, że należy 
odróżnić majątek rodzinny od majątku 
korony. Do majątku koronrego zalicza 
się Burg wiedeński, zamek Schönbrunn 
oraz skarbiec cesarski, Majątek koronny 
jest poza wszelkiemi układami i pozo- 
staje własmością państwa. 

Majątek rodzinny dzielony jest na 
dwie kategorje. Rzeczy przedstawiające 
wartość ogólnej użytecztwości, jak bibljo- 


aldłuższa 


Dwa miasta chińskie, Kanton i Han- 
kou mają wkrótce otrzymać połączenie 
kolejowe i komisja inżynierów bada o- 
becnie szereg 1r.adesłanych projektów. 
Gdy budowa tego odcinka kolejowego 
będzie zakończona, a uruchomienie tej 
linji projektowane jest na rok 1936, bę- 
dzie można wprowadzić bezpośrednią 
komunikację na linji Londyr: — Hon- 
kong (południowe Chiny), czyl. na prze- 
strzeni 17,000 kilometrów. 


Pasażer, który wsiądzie do pociągu w ! 


Londynie po 17 a najwyżej po 20 dniach, 
lie przesiadając się nigdzie, wysiądz:e 
w Hongkongu. . 


Marszruta przedstawia się jak nastę” ; 
puje: Londyn — Hoek van Holland, po- . 


Określanie pogody 


z Moskwy koleją transsyberyjską do , 


czem przez Niemcy i Polskę do Moskwy, 


Mandżurji, dalej chińską linją do Han- 
kou, poczem mającą się budować limją 
do Kantot'u : wreszcie angielską linją 
kolejową z Kantonu do Hongkongu. 
Projektowane jest pobieranie na tej 
linji ryczałtowej opłaty od pasażeerów 
za podróż wraz z utrzymaniem. Koleje 
chcą w tem sposób konkurować z żeglu- 


ga morską pod względem tani"ści, jest ; 


jednakże nzeczą wątpliwą, czy to im się 
uda. 


Wagon bezpośredniej komunikacji 


Londyn — Hongkong ma być urządzony | 


z całym przepychem i z zastosowaniem 
najnowszych w tej dziedzinie wynalaz- 
ków i udogodrień, Nawet kino ma być 
urządzone dla uprzyjemnienia podróż- 
nym czasu w ciągu blisko tnzytygodnio- 
wej podróży. 

Z umuchomieniem tej linji urzeczywi- 
stnione zostanie to, co przed kilkoma 
laty wydawało się jeszcze fantazją. 

Fantazja inżynierów kolejowych nie 
zatrzymuje się bynajmniej na linji Lon- 
dyn — Hongkong. Projektują oni bez- 
pośrednie lądowe połączenie pomiędzy 
Loridynem a południową Afryką. Tu 
jednak sto! na przeszkodzie tunel pod 
Gibraltarem, który według opinji nie- 
których fachowców zawsze pozostanie 
fantazją. 

Inna linja kolejowa, będąca jeszcze o- 
becnie w sferze projektów, prowadzić 
ma z Kapstadbu w południowej Afryce 
poprzez całą długość Afryki do Suezu, 
poprzez całą Azję do cieśniny Berynga. 
Tu jeszcze manzenia fantastów kolejo- 
wych nie zatrzymują się, myśla oni o 
tunelu pod tą cieśniną, który połączyłby 
ląd Azji z Ameryką. Tu już powstaje 
możliwość przez dobudowanie niektó- 
rych drobnych odcinków połączenia bez- 


pośredniego poprzez Alaskę, Kanadę, Sta 
ny Zjednoczone, Amerykę Środkową i 
Amerykę Południową z Ziemią Ognistą. 
Powstaje wówczas możliwość podróży z 
Londynu do Południowej Ameryki, a 
z Południowej Ameryki do Afryki po- 
| łudniowej. Wszystko bez przesiadania. 
| Inżynierowie lotniczy oraz zwolenni- 
| cy podróży powietrznych sceptycznie 
| odnoszą się do tych projektów, uważa- 
| jąc, że przyszłość należy do lotnictwa. 
| 
| 


Jednakże błędem jest uważać, że kolej- 
nictwo już się kończy i że drogi naziem- 
| ne nie mają już żadnej przyszłości. Błęd- 


ja kolejowa 


ność tej tezy dowodzi opracowywany w 
Ameryce projekt budowy gigantycznej 
autostrady, która połączy północne wy- 
brzeża lodowatej Alaski z Ziemią Ogni- 
stą, a więc przetnie wzdłuż obie Ame- 
ryk:, Półncceną i Południową. 
Najbliższą urzeczywistnienia jest fan- 
tazja o linji bezpośredniej Londyn — 


Hongkong. Już za dwa lata na dworcu 
londyńskim konduktor wołać będzie: 

— Proszę zajmować miejsca! Ekspress 
Londyn — Berlin — Warszawa — Mos- 
kwa — Charbin — Hankou — Kanton 
— Hotgkong. Wagon bezpośredni! 


na trzy miesiące naprzód 


| Dyrektor Belgijskiego Instytutu Me- 
teorelogicznego Jaumotte ogłosił wyniki 
swych badań na temat temperatur na 
wielkich wysokościach. Uczony belgij- 
ski doszedł do wniosku, iż w przyszło- 
ści, dzięki obserwacji zmian temperatu- 
| ry w stratosferze, będzie można okre- 
| Ślić pogodę na trzy miesiące z góry. O- 
| kreślenie to odnosić się będzie jedynie 
i] 
| 
| 


do tego, czy okres ten bedzie obfitował 
w opady, czy też będzie suchy. Będzie 
to miało zwłaszcza dla rolnictwa olbrzy 
mie znaczenie. Jeśli w słatosłerze tem- 
peratura będzie podniesiona, zwiastuje 
to nadchodzące susze, w  przeciwriym 
wypadku spadek temperatury w strato- 
sferze przyniesie deszcze. 


Uniwersytet Jagielloński w Krakowie 


Przed kilku dniami odbyło się w Kra- 
kowie uroczyste otwarcie 571 roku a- 
kademickiego Wszechnicy  Jagieilońs- 


kiej, Uniwersytet ten — jak wiadomo | 
jest najstarszy w Polsce i jeden z naj- | 
starszych w Europie, 


i 
t 


teka państwowa oraz bibljoteka rodzin- 
na Habsburgów, pozostają nadal przy 
republice. Natomiast skarby sztuki wraz 
ze zbiorami w muzeach dworu zostaną 
zwrócone Habsburgom z tem wszakże 
zastrzeżeniem, że mają nadal być do- 
stępne dla publiczności. 

Zwrócone zostanie Habsburgom także 
wielkie muzeum historyczno-przyrodni- 
cze oraz liczne dobra ziemskie, zamki, 
jak Laxenburg, Orth, Eckartsau, a wresz 
cie pięć kamienic w Wiedniu. Ponadto 
otrzymają Habsburgowie dwa pałace o- 
raz skarbiec domu habsbumsko-lotaryń- 
skiego oraz kosztowności i biżuterję ro- 
dzinna. 

Z powyższego ogólnikowego wylicze- 
nia widać, że Habsburgowie otrzymają 
nieocenione skarby. Co oni z tem wszyst 
kiem zrobią — o tem świat dowie się 
po objęciu przez nich tego majątku. Naj- 
prawdopodobniej dużo pieniędzy pój- 
dzie teraz na propagandę monanchi- 
styczną. 


Rzadka operacja 
chirurgiczna 


Chirurg sowiecki Błagowieszczeński 
dokonał niezmiernie trudnej operacji chi 
rurgicznej serca, przebitego nawylot no- 
żem. Szew serca dokonany został w cią 
gu 12 — 15 minut. Stan pacjenta po o- 
peracji jest jaknajlepszy. 


Dobry kraj 


W Rumunji wino tego roku tak obrodzi- 
ło, że w kawiarniach i restauracjach miast 
Siedmiogrodu zaprzestano pobierać zapła” 
tę od miary wypitego wina, lecz płaci się 
za godzinę picia. 

Opłata za godzinę wynosi wszystkiego 
5 lei, co na polskie pieniądze równa się 
kilkunastu groszom. 

Dobry kraj! 


Demonstracje walki byków 


Jakkolwiek wałki byków są wie Fran- 
cji zabronione, to jednakże władze 
przez palce patrzały, gdy w. różmych 
miastach południowej Francji urządza” 
mo tego rodzaju widowiska, cieszące się 
tam taką samą populamością, jak w są” 
siedniej Hiszpanii. 

Ostatnio rząd francuski wezwał wia- 
dze lokalne do ścisłego pnzestrzegania 
zakazu, wobec czego w wielu miejsco- 
wościach odmówiono pozwolenia na u- 
rządzanie krwawych widowisk, 

Zakaz ten wywołał oburzenie miesz- 
kańców starego miasta Nimes, którzy 
urządzili demonstrację za przywróce- 
niem walki byków. Przeszło 25.000 iu- 
dzi demonstrowało w malowniczych 


strojach ludowych za przywróceniem . 


krwawych widowisk, 


Konferencja 


w sprawie ujednostajnienia 


przepisów prawa cywilnego 
W ostatnich dniach odbyła się w Rzy 


mie konferencja 
Instytucie Rzymskim dla ujednostajnie- 
nia przepisów prawa cywilnego, w któ- 
rej wziął udział z Polski mec, Szymon 
Rundstein. 


A p NEO i 


w Międzynarodowym | 


WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARI 


IW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


-— Mój drogi chłopcze — rzekła — może to i do- 
brze, że pan poruszył tę sprawę. Jesteśmy dorosły- 
mi ludźmi i możemy rozmawiać szczerze, a pewne | 
rzeczy, o których ludzie zazwyczaj nie mówią z so- | 
bą, posiadają często największe znaczenie zarówno | 
dla nich samych, jak i dla innych, Nie znałam pana 
przed pańskiem urodzeniem, a także ojciec pański | 
pana nie znał. Chodzi tu o niego... Gdyby znał. nie | 
zostawiłby nigdy pańskiej matki, aby.. Nie, nie... 
znalazłby jakieś inne wyjście. Nie mógłby jej opu- 
ścić; to jest nie do pomyślenia; wiem o tem napew- | 
no. Znam siłę i piękno i wspaniałość jego duszy. | 

— Boże — rzekł młody człowiek — jakże Siostra 
musiała go kochać. 

— Nie potrzeba go było kochać, aby zdawać so- | 
bie sprawę z jego przejrzystej uczciwości. 
głupiec potrałiłby to. 
wiekiem. 


Każdy 
On był niezwykłym czło- 


— Niech mi Siostra opowie — poprosił — różne 
najgłupsze choćby drobiazgi, które Siostra o nim 
pamięta. 


| 
| 
| 


Wyjaśnił, dlaczego zależy mu na tem tak bardzo. | 
Zawsze był samotny, nie miał nikogo bliskiego; 
był intelektualnym Izmaelitą (jeżeli niepoięta na- 
miętność do matematyki i ogólny pęd do rozwiązy- 


waniu wszelkiego rodzaju problemów: ludzkich 
i boskich mogą być nazwane intelektualnemi); za- 
wsze krępowanym przez malerjalistycznego, dogma- 
tycznego, opętanego pasją do pieniędzy Woodcotisa 
— zawsze porównywanym (tam, gdzie chodziło 
o wszelkie miłe sercu idjosynkrazje) z tym „niemo- 
żliwym” ojcem. Cóż więc dziwnego, że wytworzył 
w sobie pewnego rodzaju kult dla tej jedynej istoty, 
która mogła być za niego uczuciowo odpowiedzial- 
ną? A teraz... to jest najpiękniejszy dzień w jego 
życiu. Wszystkie jego marzenia spełniły się; prze- 
konał się niezbicie, że nie jest sentymentalnym 
osłem.. Współczesny świat obalił jedną z najidjo- 
tyczniejszych fałszywych koncepcji, polegającą na 
tem, że dziecko ma jakiś dług do spacenia wobec 
swoich rodziców za przywilej sprowadzenia go na 
ten głupi świat. Jedynie uzasadnionym stosunkiem 
rodziców do dzieci jest stosunek oparty na świado- 
mości popełnionej wobec nich winy, dzieci natomiast 
muszą uwzględnić, w jaki sposób rodzice starają się 
naprawić tę winę. Ale w każdym razie atom ludzki, 
o którego nikt nie dba, a który obdarzony jest inte- 
ligencją i uczuciem, nie może iść przez życie, nie 
wyciągając macek w poszukiwaniu pewnego rodzaju 
sympatji i zrozumienia. Musi jednak czuć, że winien 


jest coś z Siebie (Siebie przez duże S) tym, którzy 
go poczęli i dali mu życie. To też, kiedy postarano 
się wbić w jego młodzieńczy umysł, przedstawiając 
to nieomal jako przekleństwo dziedziczności, że jego 
duchowa istota (w ich pojęciu było to oczywiście 
zaprzeczeniem wszelkiego ducha) jest identycznie 
podobna do duchowej istoty jego ojca, chłopiec siłą 
rzeczy skierował te „macki” w kierunku swego nie- | 
znanego ojca, szczególniej wówczas, kiedy dowie- 
dział się. jak wielkim był on człowiekiem. Tak, do- 
prawdy, uważa, że jest to najcudowniejszy dzień 
w ieśo życiu. Za taki dzień oddałby nawet swoją 
drugą stopę. 

— Jeszcze jedno — dodał. — Kiedyś znalazłem 
w jakiejś starej książce notatki ojca. Zacząłem na- 
śladować jego charakter pisma, w szczególności — 
podpis. Była to taka idjotyczna zabawa, ale 
kiedy raz przyswoiłem sobie ten „trick“, zdaje się, 
że nie wyzbyłem się go już nigdy. Niech Siostra 
tylko popatrzy. 

Napisał na bloczku kilka słów, wraz z podpisem. 
Wzdrygnęła się... Była to jakgdyby wieść zza gro- 
bu. Roześmiał się i w dalszym ciągu pisał coś, na- 
śladując ojca. 

— Widzi Siostra — rzekł wkońcu — jak to cu: 
downie jest wiedzieć, mieć nakoniec pewność, że 
rodzina nie miała racji, a zato mój instynkt był 


przez cały czas słuszny, 
(D. c. n.). 


DRUKARNIA 


ROBOTNIK” 


Warecka 7 


przyjmuje 
wszelkie zamówienia w za- 
kres drukarstwa wchodzące 
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Już 38 dni trwa bohaterska walka robotników i robotnic w fabryce , Zgon Julii Wortmanowej 


Spieszmy wszyscy z pomocą i poparciem w myśl! wezwań 
Częstochowskiej Rady Zawodowej. i 
Ofiary przyjmuje Rada Związków Zawodowych w Częstochowie, 


Al. Wolności 48. 


RO 
ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. 

Na linji Bydgoszcz — Laskowice 
przejeżdżającego pociągu  spostrzzżomo 
BRE ; AW, 
Go człowieka. Okazało się, że jest to 
drażnij Baumgardt, pełniący obowiązki 
strażnika przejazdorwego. 

Gdy lekarz przystąpił do badania, za- 
stał już tylko skostniałe zwłoki. Baum- 
gardt zmarł na udar serca, 
| Wypadek wywarł przygnębiające wra 
żenie. tembardziej, że zaszedł padczas 
pełnienia służby. 

KLĘSKA POŻARÓW, 

We wsi Arkadja pod Brześciem po- 
żar spalił 7 domów mieszkalnych, pięć 
stodół .z teśorocznemi zbiorami i 12 in- 
nych budynków gospodarczych, 

- SZUBIENICA W RZESZOWIE. 

W procesie o krwawy napad bandyc- 
ki na plebanię pod Rzeszowem, które- 
go ofiarą padł ks. Chmurowiez, zapadł 
wyrok, mocą którego skazano osk. Ja- 
nusza na karę śmierci przez powiesze- 
nie, osk, Kapustę za udział w rabunku 
na 5 lat więzienia, osk. Diudera i Lud- 
wika uniewinniono. 

Oskarżony Janusz przyjał wyro% spo 
kojnie. 


Z 


strażnicy nr, 87, obok toru, ieżące- ' 


żne wiadomości z całego kraju 


| 
| 
| 
| 


WŁAMANIE DO ZAKŁADÓW GAJE- 
RA W ŁODZI 


Do zakładów przemysłowych firmy 
Gajer przy ul, Piotrkowskiej nr. 301 do- 
konano ub. nocy zuchwałego włamania. 

Niewykryci sprawcy dostali się doje- 
dnej z sal fabrycznych, skąd skradli zna 
czną ilość surowego towaru. Łup wła- 
mywacze zapakowiali w worki i po prze 
rzuceniu ich przez płot załadowaki na 
wóz i szybko odjechali, 

WILKI W POW. KOSSOWSKIM. 

W okolicy Świętej - Woli pow. Kos- 
sowskiego pojawiły się w bardzo wiel- 
kiej ilości wilki, które są wyjątkowa od 
ważne i natrętne. Kilka razy zdarzały 
się wypadki, że wilki zabierały ze sta- 
da w biały dzień i na oczach pastuchów 
pojedyńcze owce. Tak naprzykład osad 
nikowi wojskowerau p. B. Marciniakowi 
zabrały w biały dzień 2 owce, a w nocy 
dostawszy się do chlewa porwały świ- 
nię i wywłokły ja do lasu 

KRWAWE STARCIE NA TLE 
EKSMISJI 


Przy uł, Babia Wieś 8 w Bydgoszczy 
doszło do krwawej awantury pomiędzy 


P. pos. Mackiewicz, „Słowo“ 


i literaci wileńscy 


List do Redakcji 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Na łamach poczytnego pisma Pań- 
skiego omówiona została dn, 4 i 5 b. m. 
sprawa dyskwalifikacji współpracowni- 
ka „Slowa“ Dangla za oszczerstwa 
przeciw prezesowi ZZLP. w Wilnie, Wi 
toldowi Hulewiczowi, W związku z tem 
prosimy o przyjęcie do wiadomości i ła 
skawe' zamieszczenie poniższych infor- 
macyj:* 

Sprawa przedstawia się inaczej, niż 
usiłuje wmówić opinji p. St. Mackie- 
wicz, redaktor „Stowa". 

„Słowo” prowadziło nagankę na p. 
Hulewicza, pełną insynuacyj i pasz- 
kwilż, od kwietnia r. b: niemal bez 
przerwy. Na tę nagonkę złożyły się li- 
czne feljetony, wzmianki i rysunki z 
podpisami, Jednym z głównych auto- 
rów tych napaści był Dangel, Wśród ii- 
cznych kłamstw były i takie, które za- 
rzucały p. Hulewiczowi czyny koliduja- 
ce z kodeksem karnym. Gdy nie po- 
wstrzymały ataków żadne sprostowa- 
nia, ani oświadczenie o złożeniu skargi 
do sądu, p. Hulewicz wymierzył sobie 
czynnie satysfakcję na osobie Dangla. 
Wówczas to, na żądanie zastępców Dan 
gla, zwołany został sąd honorowy. Sąd 
ten zdyskwalifikował Dangla nie, jak 
twierdzi „Słowo” i Mackiewicz, za 
„trzy karykatury", lecz za całą kam- 
panję przeciw p. Hulewiczawi, Związ- 
kowi Literatów i Radzie Wil. Zrzeszeń 
Atystycznych. Uzasadnienie wyroku 
rozpada się na dwa punkty, z których 
teden mówi o „rozpowszechnianiu nie- 
prawdziwych wiadomości, uwiłaczają- 


Z teatrów 


TEATR NARODOWY: Egipska psze- 
nica, Sztuka w 3-ch aktach Marji Ja- 
snorzewskiej — (Pawlikowskiej). 

Reżyserja: J. Warnecki, Dekoracje: 
St, Jarocki. 

Że film nasz stoi na najniższym niema! 
poziomie w Europie, o tem wiadomo i na 
tle panujących w tej „branszy” stosun= 
ków nikogo to nie dziwi, 

Zarówno teatr jednak jak i dramat ma 
u nas bądź co bądź ustaloną tradycję 
nienajgorszego poziomu i dlatego trud- 
no bez rosnącego niepokoju patrzeć na 
nowalje bieżącego sezomu teatralnego. 
„Sztuka Marji Jasnorzewskiej — (Paw- 
likowskiej) jest jakąś średnią arytmetycz 
ną między Pagnolem a Grubińskim. w 
założeniu — niemal tragiczna, w efek- 
cie — komiczna wbrew woli autorki. 

Fabuła jest stekiem nonsensów Życio* 
wych, psychologicznych i artystycznych 
Bohaterem jest jakiś manjak, o którym 
autorka przez dyskrecję zapewne prze- 
milczą, że uciekł od Jana Bożego — o- 
tóż ów niedonoszony czy upadły na gło- 


AZ e ZZE r 


cych czci p, W. Hulewioza przez przy- 
pisywanie mu czynów nieetycznych i 
nieobywatelskich”; punkt drugi mówi o 
„nieprawdziwych wiadomościach, doty- 
czących imstytucyj i zrzeszeń społecz- 
nych" i ten to punkt drugi jedynie cy- 
tuje, jako przykłady, trzy rysumki, pu- 
blikowane obecnie wielokrotnie w 
„Słowie”, jako podstawa do ankiety. 
Publikując trzy rysumki, „Słowo” znie- 
kształca jeden z nich, opuszczając ob- 
Szerny i oszczerczy tekst podpisu. 

Nic dziwnego, że opinja w ten spo- 
sób wykrętnie wprowadzona w błąd 
wypowiada się — przez usta różnych 
znanych i szacownych osób — w sen- 
sie dla p. Mackiewicza pożądanym: że 
w tych rysunkach nie widzi znamion 
oszczerstwa. 

Nie mogąc walczyć równie perlidną 
tatktyką, jaką stosuie „Słowo”, nie mo 
gac stawać na jednej płaszczyźnie z p. 
St Mackiewiczem, który w miarę wła- 
snej wygody uznaje sądy honorowe lub 
ich nie uznaje, p. W. Hulewicz pozwał 
publicznie p. St. Mackiewicza na sąd 
obywatelski. 

Na wezwanie to p. Mackiewicz od 
dnia 2 b. m. do dziś nie dał odpowiedzi, 
kontynuuje natomiast w „Słowie' bała 
mutna „ankietę”, mającą zmylić opinję 
publiczną, 

Zarząd 
W. DOBACZEWSKA 
L ŁOPALEWSKI 
W. ARCIMOWICZ 
T. BUJWID. 


warszawskich 


wę bochater - inżynier Krzeptowski na 
wzór biblijnego patrjarchy o każdej po- 
rze dnia, nocy, nie wyłączając pozosta- 
łych godzin, wyrzuca żonie swojej, że go 
nie otidarzyła potomstwem, 

Wobec niecnego sabotażu swoich o- 
bowiązków przez żonę obdarza ją rzeko- 
mym. synem z lewej ręki. Pani jmżyniero- 
wa jednak nie upadła widać na głowę— 
jak jej małżonek i złożywszy stosowną 
daninę westchnień skrupułom moralnym 
dowiedziawszy się, że ten syn — t9 nie- 
zupelnie syn, bo mógł sobie rościć pre- 
tensję do kilku ojców, otóż cytowana 
łebską kobieta z tym tam czy takim 
synem rolbi sobie nowego syna. Babka 
szaleje z uciechy, że ma wnuka, mąż się 
martwi, że ma bękarta, lecz — „dz.ecko 
uświęca wszystko“ — zostawia więc pa- 
tę w spokoju ku ich szczeremu zadowo- 
leniu. 

Dziwióby się należało, że autorka po- 
przestała na akcie trzecim, bo snując da- 
lej wątek tego pseudoedypowego incestu 
meżnaby w akcie czwartym z tą samą 


właścicielką domu Heleną Neubertową 
a jej lokatorem Władysławem Stróży- 
kiem, będącym w przededniu eksmisji. 
W wyniku bójki Helena Neubertowa mą 
złamaną lewą rękę, Stróżyk odniósł ra- 
ny na głowie a córka Neubertowej Ma- 
rja została dotkliwie poturbowana. 


Nowe wiadcz 


„PELTZERY" w Częstochowie. Wszyscy ludzie pracy są solidarni | 
z żądaniami robotników i walkę tą wspomagają wszystkiem! środkami. 
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Dnia 3 b. m. zmarła w Krakowie w 55 
roku życia, dr. Anna Julja Wortmanowa. 
Zmarła była siostrą stryjeczną Władysła- 
wa Gumplowieza, profesora Wolnej Wsze- 
chnicy w Warszawie, a siostrą tow. Hele- 
ny Bauerowej, żony tow. Otto Bauera. 

Pogrzeb J. Wortmanowej odbył się przy 
licznym udziale uczestników ze sfer inte- 
lektualnych miasta Krakowa, W pogrzebie 
brali też udział towarzysze partyjni star- 
szej generacji, albowiem mąż zmarłej Wło- 
dzimierz Wortman w młodszych latach pia 
stował godność skarbnika P. P. S. D. byłej 
Galicji. 


Zbyłeczne 


Zbyłeczny wyjazd zagranicę ! 
używanie zagranicznych wód mineralnych 
i soli przeczyszczających. — Levsze mamy 


w krajuł WODA GORZKA MORSZYNSKĄ 
i NATURALNA SOL MORSZYNSKA są 
lekiem w schorzeniach żołądka, jelit, wątro- 
by i nadmiernej otyłości. Do nabycia w ap- 
tekach i składach aptecznych. 


Komisji Okręgowej Związków Zaw. w Łodzi 


Uchwały pierwszego posiedzenia 
(Kor. wł.). 


W dniu 6 października r. b, odbyło 
się posiedzenie now'awybranej Komisji 
Okręgowej Związków Zawodowych w 
Lodzi, 

Na przewodniczącego Komisji Okrę- 
gowej jednomyślnie wybrano tow. An- 
toniego Szczerkowskiego, na wice prze 
wodniczącego tow. Stanisława Goliń- 
skiego, na sekretarza tow. Antoniego 
Napieralskiego, na skarbnika tow. Lane 
mana. 

Komisja Okręgowa Zw. Zaw. po o 


mówieniu spraw  organizacy'nych, u- 
chwaliła odpowiednią rezolucję, doty- 
czącą szkodliwej dla klasy robotniczej 
gospodarki w Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Łodzi, oraz protestującą katego- 
rycznie przeciwiko krzywdzącym reduk- 
cjom uposażeń pracowników Ubezpie: 
czałni i nowym skandalicznym warun- 
kom pracy; wybrano delegację. która 
ma interweniowoć w tych sprawach u 
władz Ubezpieczalni, 


Zamach na ustawę 
o ochronie lokatorów 


Jeden z dzienników „sanacyjnych* 
zajął się ochroną lokatorów, wypowiada 
jąc się przeciwko ustawie z roku 1924. 
Dyskusyjny artykuł ogłoszony w piś- 
mie prorządowym jest być może, prób- 
nym balonem przed rozpoczęciem 
kiejś akcji zasadniczej w tej sprawie. 

Jak wiemy, zwiazki lokatorów, urzę 
dnicy państwowi i samorządowi prowa- 
dzą energiczną akcję o potanienie ko- 
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mornego w ramach ustawy o ochronie 
lokatorów, powałując się na to, że ka- 
mienicznicy korzystają obecnie z ulg 
a mianowicie z odroczenia płatności 
długów hipotecznych. W każdym razie 
należy baczyć na pogłoski „sanacyjne” 
o zniesieniu ustawy o ochronie lokato- 
rów, bo mogą zrobić psikusa. Nie dopu- 
ścimy do zamachu na ustawę o ochro- 
nie lokatorów. 


Nie powiększajmy 
bezrobocia, bez istotnej potrzeby! 


W miarę zbliżania się jesieni i zimy 
likwiduje się w Warszawie roboty ziem 
ne, zatrudniające kilka tysięcy bezro- 
botnych. Niektóre z pośród tych robót 
— iak np. wywóz ziemi na Saskiej Kę: 
pie i śdzieindziej — będą trwały dłużej, 
niż inne. 

Cóż, kiedy właśnie na tych robotach, 
ma już w najbliższych dniach nastąpić 
ani, yo mowa nie wc | 


STAN POGODY wj PIM 


POGODNIE. 
Dziś w ciągu całego dnia pogodnie i lek- 
ko wietrznie. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.25,75, Dolar złoty 
8.31,25. Rubel złoty 4.58.50, Funt szterling 
25.84. 

Dolarówka 45.50, 3 proc. poż. Budowlana 
48, 4 proc. poż. Inwestycyjna 116.25, Bank 
Polski 94.75, Warsz. Cukier 28. 


logika życiową i prawdopodobieństwem 
*scudzołożyć syna tego pseudosyna z je- 
go rzekomą babką lub babką jego babki 
— byle się naród mnożył i panienki z o- 
kienka miały komu „wiuwać” na para” 
dach wojskowych i gęstniejących z dnia 
na dzień obchodach narodowych. 

Pani inżynierowa w momencie przeło- 
mowym, patrząc z pogardą na „bezpłod- 
nego" męża, powie z dumą: „Jam jest 
gleba rodząca, a ty — woda stojaca!" 

Trudno zaiste o większy elekt drama- 
tyczny! 

Na począdku było sprosta mówiąc 
tak: średnio madra kobieta miała męża 
durnia; pod wpływem manji dzieciorób- 
skiej męża, zidjociała do reszty, stając 
się żywym kontrefektem, swego prawo- 
witego jołopa, który ją też przecież ob- 
darzył bękartem, Różnica między nimi 
tylko ta, że gdy jemu się zdawało, ona 
rzeczywiście spłodziła bachora, stając 
się w tym momencie upostaciowaniem 
pozytywnej tezy autorki o egivskiej 
pszenicy, która choć stara, lecz jara, o- 
wocować może. 

Zadaniem kobiety, sądząc tedy z prze 


biegu akcji i epilogu sztuki, jest płodzić 


e $ OZ ZZ ZZA 


redukcja robotników, a ich miejsce ma- 
ją zająć konie, jako tańsza siła pociąga” 
wa. Pewnie, jest rzeczą smutną, że czło 
wiek wyręcza komia i ciągnie wózki z 
ziemią, że między człowiekiem a ko- 
niem panuje konkurencja. Ale bezro- 
botny nie ma wyboru i woli najgorszą 
robotę od głodu. 

Podobno kierownictwo robót moty- 
wuje redukcję tem, że ludzi używa, jako 
siły pociągowej, tylko na długości 800 
metrów, powyżej zaś tej cyfry zastępuje 
ich końmi, Ale znowu trzeba powtó: 
rzyć: bezrobotny nie ma wyboru, a je- 
żeli praca staje się cięższa, to należy 
mu racze' dodać do pomocy innego bez 
robotnego, niż pozbawić go pracy i 
chleba, 

I dlatego zwracamy się z apelem do 
Funduszu Pracy i do odpowiedniego 
wydziału inżynierji miejskiej, by nie 
wyrzuciły na bruk kilkunastu ludzi i by 
nadal zatrudniono ich przy wywozie 
memi. 
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i rodzić! stateczna jednak kobieta po- 
winna się wystrzegać przy tej robociźnie 
zbyt bliskiego pokrewieństwa z współ- 
producentem, sdyż to wprowadza jakieś 
zgrzyty moralne. 

W sztuce, w której wszyscy żyją nie- 
wiadomo z czego, w której nikt nic nie 
robi a wszystkim się przelewa, w której 
poza fiksacją dziecioróbską niema żadne- 
go ustosumibkowania ało świata zewnętrz- 
nego — wszystkie osoby działające wi- 
szą w przestrzeni, pozbawione ciężaru i 
wagi właściwej jak na granicy przycią- 
gania ziemi i księżyca, 

Na tle takiego oderwania od wszelkich 
podstaw życia społecznego skrupuł ka- 
zirodczy pani Ruty jest równie nieumoły- 
wowamy, bezsensowny i dziwaczny jak 
cała sztuka, która jako komedja mimo 
woli bawi w momentach najmniej prze- 
widzianych przez autorkę, 

Z aktorów, zaśmatwanych w tej sztu- 
ce, wyróżnić należy Gorczyńską, War- 
neckiego, Brodniewicza, Pośpiełowskie- 
go, Ha:dugi. Zuwełnie niewłaściwie zuży- 
to w tej sztuce wielki talent aktorski 
Marji Dulęby, 

J. N. MILLER. 
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Wiadomości 
ortowe 


Sport robotniczy 


DWUMIESIĘCZNA SUCHA ZAPRAWA 
NARCIARSKA. Wydział Sportów Zimo- 
wych WRSKO organizuje dwumiesięczną su 
chą zaprawę narciarska w sali I Rob. O- 
środka Wychowania Fizycz., ul. Czerwone- 
go Krzyża 20. Ćwiczenia odbywać się będą 
w Środę, począwszy od 10 października r.b. 
w godz. od 20 do Zl-ej pod kierownictwem 
instruktora tow. Boskiego. 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat WRSKO. 
codziennie od 17 do 20 i w poniedziałki, śro- 
dy, czwartki i soboty od 10 do 13. Telefon 
231-90. Opłata za cały kurs zł. 1.50 przy za- 
pisie. 


Boks 


PRZED MECZEM POLSKA — CZE- 
CHOSŁOWACJA. W najbliższa niedzielę 
dn. 14 października o godz. 12-ej w południe 
rozegrany zostanie w Warszawie w gmachu 
cyrku międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — Czechosłowacja o puhar środko= 
wej Europy. 

Kapitan sportowy Polskiego Zwiazku Bo- 
kserskiego ustalił następujący definitywny 
skład Polski: waga musza — Ruthole, wara 
kogucia — Moczko II, waga piórkowa — 
Kajnar, waga lekka — Sipiński, waga pół- 
średnia — Garncarek, waga średnia — 
Chmielewski, waga półciężka — Karpiński, 
waga ciężka — Krenz. 

W skład Czechosłowacji wchodzą: Fiala, 
Sasinek, Dworzak, Chundela, Hrubesz, Po- 
spisził, Durdis, Kopecek. 


PUNKTACJA PIERWSZEGO %ROKU 
ROKSERSKIEGO. Finały pierwszego kro- 
ku bokserskiego rozegrane zostaną prawdo 
podobnie w najbliższą niedzielę wieczorem 
w gmachu YMCA. 

W punktacji drużynowej prowadzą chwi- 
lowo Polonia i CWS (po 10 pkt.) przed 
Prądem — 8 pkt., YMCA — 5 pkt., I'ortem 
Bema — 4 pkt., Skoda — 2 pkt., Skra i Ma- 
kabi po jednym punkcie. 


Piłka nożna 


STAN WALK O WEJŚCIE DO LIGI. 
Niedzielne rozgrywki o wejście do Ligi przy 
niosły już rozstrzygnięcia we wszystkich 
grupach, biorących udział w zawodach. W. 
pierwszej grupie mistrzem została Legja 
poznańska, w drugiej grupie — Śląsk z 
Świętochłowic, w trzeciej grupie — lwow- 
scy Czarni, a w czwartej grupie — WKS 
śmigły z Wilna. Wymienione drużyny ro- 
zegrają między sobą półfinały a wyłonione 
dwie drużyny wraz ze śląskim Naprzodem 
utworzą grupę finałową. 


W PIŁKARSTWIE LWOWSKRIEM. Za- 
rząd podokręgu Karpackiego w Lw. Tw. 
Okr. Piłkarskim po rozpatrzeniu raportu 
komisji wysłanej do Drohobycza cełem zba- 
dania zajść w czasie meczu Betar — Junak 
nakazał zawody powyższe, przerwane przy 
stanie 2:0 na korzyść Betaru, ukończyć w 
Stryju na boisku miejscowej Pogoni. 

Ponieważ dogrywka trwać będzie tylko 35 
min., przeto po dogrywce zwycięska druży- 
na rozegrać ma spotkanie z gospodarzami, 
a mianowicie — Pogonią Stryjską. 


Sport w Rosji Sowieckiej 


ŚWIETNA SPRINTERKA W ROSJI 
SOWIECKIEJ. W Mińsku, w ramach lekko- 
atletycznych zawodów kobiecych, rozegra- 
nych w tych dniach, sprinterka sowiecka 
Szamonowa uzyskała świetny wynik w bie- 
gu na 100 mtr., a mianowicie — 12,4 sek., 
ustanawiając wynikiem tym rekord Sowie- 
tów. 


Lekkoatletyka 


FINNOWIE PRZECIWKO OBECNEMU 
STATUTOWI AMATORA. Jeden z czoło- 
wych działaczy na polu fińskiej lekkoatlety= 
ki, p. Kekkonen, ogłosił ostatnio w prasie 
fińskiej, szwedzkiej i francuskiej ciekawy 
artykuł, według którego uważa obecny sta- 
tut amatora za nierealny i omijany przez 
większość czołowych lekkoatletów świata i 
zapowiada, że fiński Związek Lekkoatlety- 
czny wystąpi niebawem z propozycjami nia- 
jacemi zmienić obecne przepisy. 


Gry sportowe 


JESIENNY TURNIEJ SIATKÓWKI W 
KRAKOWIE. Dwudniowy turniej jesienny 
siatkówki męskiej, zorganizowany przez kra 
kowski Wawel zakończył się zwycięstwem 
YMCA, która w finale polonała Sokół 15:5. 


Hippika_ 

MISTRZOSTWA JEŹDZIECKIE POL- 
SKI. Mistrzostwa jeździeckie Polski odbędą 
się w dniach 10-—14 b. m. w Łazienkach. 

Niezależnie od mistrzostw, rozegrane bę- 
dą poraz pierwszy jesienne konkursy hip- 
piczne w konkurencji krajowej. 

Do konkurencyj mistrzowskich zgłoszono 
w tym roku wyjatkową dużą liczbę koni, 
mianowicie — 23, a do konkursów hippicz- 
nych — ponad 50. Wśród zgłoszonych 
znajdują się wszyscy najlepsi jeźdźcy pol- 
scy. Początek zawodów o godz. 14.30. 


; (+ORIKA AGalkawa Ka 
Sport krakowski 


` LJ 
Z miasta 
UBEZPIECZENIE NA WYPADEK 
EKSMISJI. 

Jedna z órganizacyj społecznych wy” 
stąpiła z inicjatywą wprowadzenia ubez 
pieczeń na wypadek eksmisji, Mianowi- 
cie wedle tego projektu, każdy lokator 
wpłacałby niewielkie wkładki na rzecz 
takiego ubezpieczenia, O ile zostanie 
udowodnione, że grozi eksmisja, nasku- 
tek ubóstwa lokatora, zakład ubezpie- 
czeń pokrywałby komorne w całości, 
wiaględnie częściowo. 


PRZEDŁUŻENIE LINJI TRAMWAJO- | 


WEJ DO ROGATKI MOGILSKIEJ. 

Jaż już pisaliśmy, nowa linia tramwa 
jowa do cmentarza rakowieckiego jes* 
już na ukończeniu i ruch pasażerski na 
tej linji rozpocznie się jeszcze w breżą- 
cym miesiącu. Obecnie dyrekcja tram- 
waju z zarządem miasta opracowuje i 
uzgadnia plany projektu przedłużenia 
istnie'ącej linji tramwajowej od ul. Lu- 
bicz do rogatki mogilskiej Będzie te 
wielkiem udogodnieniem dla mieszkań- 
ców osiedli rozbudowujących się koło 
rogatki mogilskiej. 

ZNAWCY W URZĘDZIE ROZJEM- 

CZYM DLA SPRAW NAJMU. 

Praktyka urzędu rezjemczego dla 
spraw najmu w Krakowie uległa wy- 
biinym zmianom, I tak odstąpił urząd 
rozjemczy od dotychczasowej swej prak 
tyki mianowania jednego znawcy z u- 
rzędu przez siebie wyznaczonego, zæ 
szczupłego zresztą $rona znawców. Od- 
tąd każda ze stron może zawnioskować 
sobie tego znawcę, do którego ma za- 
ufanie, 

PARK KRAKOWSKI O ZMROKU. 

Nadeszła jesienna pora. Wcześnie zapa- 
da zmrok i ciemna noc. Mieszkańcy ulic 
sąsiadujących z Parkiem Krakowskim ob- 
serwują, jak właśnie o zmroku nadciągają 
do tego parku podejrzane indywidua. Za- 
czynają się krzyki i wycia, jakby wśród 
mroków nocy kogoś mordowano. Przykrzej 
szą jest rzeczą, że wśród łobuzów siedzą- 


cych na ławkach w parku, znajdują się 
uczniowie szkół średnich i... uczenice. Co 
się tam dzieje — niewiadomo. W każdym 


razie władze szkolne winny zająć się tym 
parkiem, a zarząd miasta, powinien naka- 
zać zamykanie parku w nastaniem zmroku 
lub zarządzić należyte oświetlenie go. 
DOMY SCHADZEK W KRAKOWIE. 
Od dłuższego czasu władze policyjne pro 


wadziły śledztwo w sprawie wykrycia do- ' 


mów schadzek w Krakowie, które rozlokc- 
wały się przeważnie na peryferjach mia- 
sta. Wreszcie przed kilku tygodniami wy- 
kryto jeden z takich domów w okolicach 
Prądnika i aresztowano jego właścicielkę. 
Jest to starsza kobieta Katarzyna Kumor, 
której przeszłość jest bardzo zaszargana. 
Zwabiała ona swe ofiary do mieszkania, 
gdzie urządzne były libacje i orgje. Ku- 
morowa wyzyskiwała dziewczęta niemiło- 
siernie, a pieniądze uzyskane z „tego po- 
datku“ przepijała. Kumorowa znajduje się 
cbecnie w więzieniu sądu okręgowego kar- 
nego, gdzie toczy się przeciw niej Śledz- 
two sądowe. W aferę tę wmieszanych jest 
wiele osób i osóbek. Spodziewamy się, że 
w najbliższym czasie. zlikwidowane zosta- 
ną dalsze domy schadzek. 


DARMOWA INSTALACJA ELEK- 
TRYCZNA — BLAGĄ, 


Zarząd elektrowni miejskiej ogłosił 


i 
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szumnie, że zaprowadza darmo instala : 


cię elektryczną do kamienic. W prakty 
ce jednak sprawa darmowa przedstawia 
się inaczej. Jest to zwykłe naciąganie 


| drużyny krakowskiej. 


konsumentów. Kabel elektryczny zapro | 


wadza się tylko do bramy domu, a da!- 
sze roboty każe sobie elektrownia pła- 


cić słono, tak, że podwójnie odbija so- ' 


bie tę darmoche. Warunkiem wprowa- 
dzenia darmowego kabla do bram ka- 
mienicy jest, aby wszyscy lokatorzy u- 
rządzili oświetlenie elektryczne. Gdy 
się nie zgodzi choćby jeden, darmocha 
przepada. Jest to wszystko blaga. Spo- 
strzegli się ludzie i cofają zamówienia, 
byli zaś tacy, którzy dali się naciągnąć. 
WYCIECZKOWY POCIAG DO LWOWA 
NA MIĘDZYNARODOWE ZAWODY. 
PIŁKI NOŻNEJ. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie organizuje wycieczkę  pocią- 
giem popularnym na międzynarodowe za- 
wody piłki nożnej Rumunja — Polska, 
które odbędą się we Lwowie dnia 14 bm. 


Odjazd z Krakowa dmia 13.X b. r. o godzi- i 


nie 14.40. Przyjazd do Lwowa dnia 13.X 
b. r. o godzinie 20.50. Odjazd ze Lwowa 
dnia 14.X b. r. o godzinie 28.35. Przyjazd 
do Krakowa dnia 15.X b. r. o godzmie 
6.48. Cena przejazdu tam i z powrotem: 
13.90 zł. Bilety wstępu na zawody zarezer- 
wowane. Przejazd w wagonach pullmanow 
skich — miejsca numerowane — stoliki do 
gry bridge'a — w pociągu wagon Bar — 
Dancing. Informacyj udzielają i sprzedają 
karty uczestnictwa: P. B. P. „Orbis* Ry- 
nek Główny, P. B. P. „Orbis* Plac kolejo- 
wy, „Wagons - Lits - Cook“ Sławkowska 
12, oraz Kasa zagraniczna na dworcu głó- 
wnym do dnia 12.X b. r. (piątek) godziny 
18-tej. Tlość miejsce ograniczona. Zastrze- 
ga się prawo odwołania pociągu w razie 
niedostatecznej ilości zgłoszeń. 

Uczestnicy wycieczki z miejscowości od- 
dalonych powyżej 50 km. od Krakowa, ko- 
rzystają na podstawie zakupionej karty 
uczestnictwa (biletu kolejowego) z 10% 
zniżki kolejowej na dojazd do pociągu po- 
pularnego do Krakowa i z powrotem do 
stacji pierwotnego wyjazdu. 

KRYTA PŁYWALNIA W POLSKIEJ 

YMCA 
jest jedyną tego rodzaju w Krakowie, gdzie 
tak w lecie, jak w zimie można nauczyć 
się pływać. Grupy mężczyzn, młodzieży i 
kobiet. Niskie opłaty miesięczne. Wpisy 
codziennie od 9 — 22 w sekretarjacie 
YMCA. Kraków, Krowoderska 8. Tel. 
124-36. 
KRADZIEŻ CENNEJ BIŻUTERII. 

Z mieszkania Zofji Gorczykowej, urzęd- 
niczki, zamieszkałej przy ul. Zygmunta 
Augusta, skradziono cenną biżuterję oraz 
materję jedwabną wartości kilku tys. zło- 
tych. 

SPŁOSZONY KOŃ NA CZARNOWIEJ- 


SKIEJ. 
Spłoszony koń wraz z zaprzęgiem pę- 
dząc przez ul. Czarnowiejską  stratował 


Wincentego Tadisza woźnego Magistratu. 
Tadisza odwieziono do szpitala. 


Afera z aktami sądowemi 


w Krakowie 


W Sądzie Okręgowym, Cywilnym, w 
Krakowie wykryto niezwykłą aferę za” 
ginięcia aktów Setkowiczowei, restaura- 
torki z ul. Filipa 6, skazanej na eksmi- 
sje z zajmowanego lokalu. Podejrzenie 
padło na 2 sekretarzy sądowych i woż- 
nego, działających wspólnie z Setkowi- 
czową, Aresztowano w związku z tem 
Maksymiljana Żydowskiego i Leona Ty- 
ralewskiego, skretarzy sądowych, oraz 
Karaczyńskieśo. wożnego, pozatem Bo- 


lesława Makiosza. kierownika restauracji 
Setkowiczowej, Po aresztowaniu tych 
osób podrzucono akta w ustępie sądo- 
wym. 

Druga afera wydanzyła się w oddz ate 
hipotecznym sądowym o naklejanie na 
aktach zużytych znaczków stemplowych. 

Obecnie toczy się śledztwo przeciw- 
ko 2 funkcjonarjuszom sądowym: Janic- 
kiemu i Mikulskiemu, Obu zawieszono 
w urzędowaniu. 


Tragiczne skutki bezrobocia 
Robotnicy przeciwko robotnikom 


W związku z zamówieniami, jakie o- 
trzymała huta „Silesia w Katowicach o- 
głoszone zostało zapotrzebowanie na kil- 
kunastu robotników, 

Miejscowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
skierował do huty robotników z dalszych 
miejscowości. Fakt ten wywołał olbrzy” 
mie poruszenie wśród bezrobotnych, któ 
rzy pracowali kiedyś w hucie. Zebrali 
się oni przed: gmachem zarządu i siłą nie 


WARUNKI PRENUMERATY: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaliowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 


pracy bezpłatnie. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


dopuszczali zaangałżowamych robotników, 
którzy chcieli zająjć miejsce przy warszta 
tach. Wywiązała się bójka, którą zitlewi- 
dował dopiero silny oddział policji, 
Rozproszeni robotnicy mimo to nie zre 
zyśnowali z niedopuszczenia niemiejscior 
wych robotników i ustanowili koło wrót 
prowadzących do huty posterunki, które 
nie dopuszczają do huty osób obcych. 


PODGÓRZE — POLONJA 5:0. Sensa- 


, cyjne i zasłużone zwycięstwo „Podgórza”, 


które w znacznej mierze poprawiło szanse 
„Polonja* żaprody- 
kowała b. słabą grę. Nawet reprezentacyjni 
gracze Bułanow i Szezepaniak, nie odpo- 
wiedzieli swemu zadaniu. Krakowianie gra 
li bardzo ambitnie i ofiarnie. Mogli nawet 
wynik powiększyć, Bramki zdobyli: Cho- 
dur (2), Guzda, Kowalikowski i Gamaj-— 
Sędziował po dłuższej przerwie poprawnie 
p. Wardęszkiewicz z Łodzi. 


GARBARNIA — WISŁA 8:1. Do przer- 
wy ładna i przemyślana gra. „Garbarnia“ 
była w tym okresie lepsza, bardziej zwarta 
i zdecydowana. Uzyskać mogła nawet cœ 
najmniej dwie bramki. „Wisła”* pozbawio- 
na koścca drużyny t. j. normalnej pomocy, 
grała słabo, pozwalając przeciwnikowi na 
przeprowadzanie pięknych i  niebezpiecz- 


nych ataków. Po przerwie „Wisłą“ gra nie 
co lepiej, lecz ciągle jeszcze za mało do- 
brze, by szale zwycięstwa przechylić na 


swoją korzyść. Na dwie minuty przed koń 
cem sędzia przeoczył wyraźny „spalony'— 
dzięki czemu „Garbarnia” uzyskuje druga 


bramkę, a parę sekund później, trzecią z 
karnego, zawinionego odruchowo przez 
Bajorka. Naogół jednak zwycięstwo ,Gar- 
barni“ zasłużone. Sędziował źle p. Walczak 


| 
| 
| 
| 


z Warszawy. Sędzia ten nie orjentuje się ` 


zupełnie w spalonych, a na faule wogóle nie 
zwraca uwagi. Jakie zatem posiada kwali- 
fiikacje na sędziego, Bóg raczy wiedzieć. 


CRACOVIA — B.B.S.V. 6:1. Ladne zwy- | 


cięstwo „Cracovii” 
słabionym składzie, a mimo to mecz wy- 
grała w korzystnym stosunku. 


GRZEGÓRZECKI — UNJA  (SOSNO- 
WIEC) 12:1, Przykra przegrana drużyny 
krakowskiej w rozgrywce o wejście do li- 
gi. 

ROZGRYWKI O PUHAR KOZPN. „Ol- 
sza" — „Krowodrza“ 2:1. „Korona“ —-,„,Pod 
górze” I. b. 3:1. „Wawel — Makkabi“ 4:3. 
»Legja" — „Zwierzyniecki“ 3:3. 

UNJA (KRAKÓW) FABLOK 
(CHRZANÓW) 1:0. Mecz ten o wejście do 
klasy A. zakończył się zasłużonem zwycię- 
stwem „Unji". 


Radjo krakowskie 
Środa, 10 października 1934 r. 
6.45 Audycja poranna z Warszawy. 
7.40 Program. 7.50 Pogadanka dla kobiet: 
„Leguminy domowe” — wygł. p. Zofja Czu 
prykowa. 11.57 Transmisja sygnału czasu, 
oraz hejnał. 12.08 Z Warszawy: wiadomo- 
ści meteorologiczne, oraz przegląd prasy. 
12.10 Z Wilna: muzyka lekka w wykona- 
niu zespołu jazzowego S. Czosnowskiego. 
18.00 Z Warszawy: dziennik południowy. 
18.05 Z Warszawy: wiadomości o ekspor- 
cie polskim. 15,85 Komunikaty. 15.45 Frag 
ment teatralny. 16.00 Z Warszawy: „Świat 
przez radjo“ — gazetka dźwiękowa nr. 2 
— pióra Harvey'a w opracowaniu M. Ja- 
worskiego. 16.45 Z Warszawy: pogawędka 
dla dzieci starszych p. t.: „Chwilka pytań“ 
Frenkla. 17.00 Z Warszawy: recital skrzy- 
pcowy Zdzisława Roesnera, przy fortepia- 
nie prof, L. Urstein. 17.25 Z Warszawy: 
pogadanka dla kobiet p. t.: „Moda na se- 
zon jesienny” wygł. p. M. Ankwiczowa. — 
17.85 Płyty. 17.50 Z Warszawy: poradnik 
sportowy. 18.00 Feljeton aktualny. 18.10 
Wiadomości bieżące. 18.15 Z Katowie 
Koncert reprez. ork. Dyr. Okr, Dyr. Kolei 
Państw. 18.45 Z Warszawy: odczyt gospo- 
darczy. 19.00 „20 minut muzyki starych mi 
strzów“. Wykonawcy: Stefan Schleichkorn 
(altówka) i Mada Orkińska (fortepian) 
19.20 Z Warszawy: pogadanka aktuaina— 
19.80 Z Warszawy: koncert kwartetu wo- 


Lawiński. 16.45 Z Warszawy: lekcję języ- 
ka francuskiego poprowadzi lektor Lucien 
Roquigny. 17.00 Teatr wyobraźni nadaje 
słuchowisko p. t.: „Domek z kart" Bruno- 
na pióra Granichstadtena w wyk. artystów 
teatru miejskiego. 17.50 Skrzynka poczto- 
wa inż, S$. Broniewski. 18.00 Pogadanka 
rolnicza p. t.: „Jak się zachowały uprawne 
rośliny w czasie powodzi, i jaka z tego na- 
uka“ — wygł. prof. Bobrowski. 18.15 — Z 
Warszawy: recital fortepianowy M. Tona- 
sówny. 18.45 Z Warszawy: „Co czytać” 
wygł. prof, K, Górski. 19.00 Muzyka z płyt 
19.20 Transmisja z Warszawy: pogadanka 
aktualna. 19.30 Muzyka z płyt. 19.45 Pro- 
gram. 19.50 Z Warszawy: wiadomości spor 
towe, 19.55 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Transmisja z Warszawy: audycja 
muzyczna p. t.: „Z kraju do kraju” w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. S. Nawrota. 20.45 Z 
Warszawy: dziennik wieczorny „Jak prą- 
cujemy w Polsce“. 21.00 Z Watrszawy. koń- 
cert w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. T. 
Mazurkiewicza z udziałem R. v. Schirach 
(sopran). 21.55 Transmisja ze Lwowa: od- 
czyt p. t.: „Wrażenia z Kongresu Filczofów 
w Pradze" wygł. K. Ajdukiewicz. 22.10 
Koncert reklamowy, 22.25 Transmisja z 


l 
Warszawy: muzyka taneczna z danc. „A- 


| dria“. 22.45 Odezyt p. t.: 


„Bibljoteka czyn 


, nikiem oświaty mas“ dr. W. Dobrowolska. 


kalnego solistów pod kier, Żelechowskiego. | 


19.45 Program na dzień następny. 19.50 
Z Warszawy: wiadomości sportowe, Wy- 
wiad z pułk. Brochwicz - Lewińskim na 
temat: Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
hippice. 20.00 Koncert młodych śpiewaków. 
20.45 Z Warszawy: dziennik wieczorny, o- 
raz „Jak pracujemy w Polsce". 21.60 Z 
Warszawy: koncert chopinowski w wykon. 
W. Łabuńskiego. 21.30 Odczyt p. t.: „Wła- 
Ściwości języka Mickiewicza" wygł. dr. M. 
Małecki doc. U. J. 21.40 Transmisja ze Lwo 
wa: recital śpiewaczy Platówny. 22.00 Kon 
cert reklamowy. 22.15 Z Warszawy: muzy- 
ka taneczna z rest. „Gastronomja*. 28.00 
Z Warszawy: wiadomości meteorologiczne, 
oraz d. c. muzyki tanecznej. 
Czwartek, 11 października 1934 7. 
6.45 Z Warszawy: audycja poranna. 
17.40 Program , koncert reklamowy. 11.57 
Sygnał czasu, oraz hejnał. 12.03 Z Warsza 
wy: wiadomości meteorologiczne, oraz co- 
dzienny przegląd prasy. 12.10 Z Warszawy: 
słuchowisko dla dzieci p. t.: „Jak harcerz 
skąpą Wojciechową rozumu nauczył" pióra 
B. Hertza. 13.80 Z Warszawy: 1-szy pora- 
nek szkolny z Konserwatorjum warsz. zor-g 
ganizowany przez Polskie Radjo wespół z 
Wydz. Oświaty i Kultury Magistratu m. 
Warszawy. Wykonawcy: ork. filharm. pod 
dyr. M, Mierzejewskiego, 13.00 Z Warsza- 
wy: dziennik południowy i z rynku pracy. 
13.10 Z Warszawy: d. c. poranku. 15.30 


Z Warszawy: wiadomości o eksporcie pols- 
kim. 15.35 Z Warszawy: muzyka lekka w 
WIĘ DRZE jazgowogo W, Wilkosza i 


i 


Porachunki z saperamni 
pod Tarnowem 


W Użynie pod Tarnowem po zabawie 
parobcy wiejscy, mając porachunki z 


saperami pracującymi nad odriowieniem į 


mostu, pobili ich drągami. Jeden z sa- 
perów doznał złamania podstawy czasz- 
ki i został odwieziony do szpitala. 


28.00 Transmisja z Warszawy: wiadomoś- 
ci meteorolog. dla kom. lotniczej, 23.05 — 
Transmisja z Warszawy: muzyka tanecz- 
na z dane. „Adria“, 


, która wystąpiła w os- | 


Zebrania i zgromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH,  odbę- 
dzie się w piątek, 12 b. m. o godz, 6.30 
wieczór w sekretarjacie Rady, ul. War- 
szawska 7, I p. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 10 października noe: 


1. Dr. Engel Adolf Dietla 66, tel. 165-98. 

2. Dr. Kłeczek Stanisław Szlak 20. 

3. Dr. Krasoń Hieronim Al. 3 Maja 5, 
tel. 1683-13. 

4. Dr. Kurz Zygmunt Sandomierska 5, 
tel. 116-40. 


Repertuar 


TEATRY I KONCERTY: 


TEATR „BAGATELA“. 
„Wiwat Bajan" (rewja). 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

„DOMEK Z KART* świetna komedja 
muzyczna, na której ostatniem przedsta- 
wieniu widownia zapełniona była do osta- 
tmiego miejsca, powtórzony będzie w śro- 
dę. W roli Pana wystąpi p. Wojciech Woj- 
tecki. 

W czwartek „Lilla Weneda“. 

NAJBLIŻSZA PREMJERĄ będzie ko- 
medja Ludwika Verneuil'a p. t. „Tak się 
zdobywa kobiety“. Próby odbywają się pod 
kierunkiem reż. W. Nowakowskiego. 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Nocny lot". 
APOLLO: „Imperatorowa". 
ATLANTIC: „Karioka* i „Ekstaza“, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Rasputin“. 
PROMIEŃ: „Schowaj swoje smutki”. 
SŁONKO: „Halka“ i „Flip i Flap w woj- 

sku". 

ŚWIT: „Pojedynek na dnie oceanu“. 
SZTUKA: „Micky Mouse". 


UCIECHA: „Markizą Jorisaka'. 
WANDA: „Czy Lucyna to dziewczyna”: 


Zawiadomiamy naszych prenumerato- 


Codziennie: 


rów zamiejscowych, że należność za pre- 
numeratę należy wpłacać na konto PKO, 
Nr. 175, w Warszawie, zaznaczając w? 
raźnie, że uiszczona kwota stanowi na- 
leżność za prenumeratę „NAPRZODU*, 
Do wpłat należy posługiwać się się blan- 
kołoru POMARAŃCZOWEGO, 
które zwolnione są z wszelkich opłat na 
rzecz PKO. 


kietami 


USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 

Przez wypicie lyzołu usiłowała pozba 
wić się życia Bronisława Goleń, zam, w 
Lewandówce przy ul. Wigury 24. Przy- 
czyną miały być nieporozumienia rodzin 
ne, Odwieziono j ją do szpitala powszech- 
nego. 

FAŁSZYWE OBRAZY 
PROF, WYGRZYWALSKIEGO. 

Prof Feliks Wygrzywalski wpadł na 
trop fałszerstwa jego obrazów. Niejaki 
Srul Gluzman w drodze zamiany otrzy- 
mał od właściciela składu luster i obra- 
zów Ostermana oryginał prof. Wygrzy- 
walskiego, z którego kazał sporządzić 
kopje i puścił ʻe w obieg. Prof. Wygrzy 
walski zwrócił się do Wydziału śledcze- 
go, 
OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 
W TOW. PRZYJ. „SZTUK PIEKNYCH" 

W niedzielę odbyło się w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych przy ul, Dzieduszyckich 
1, otwarcie sezonu jesiennego. Bogata 
wysława szeregu artystów i artystek 
wzbudziła ogromne zainteresowanie w 
mieście, czego dowodem niebywale licz- 
na frekwencja zwiedzających. Wystawa 
reprezentuje różne kierunki artystyczne. 
Występuje też poraz pierwszy z szere- 
giem prac nowe zrzeszenie artystyczne 
SIEGE A 2: 
KRADZIEŻ Z WYCIĘCIEM FILUNKU. 

M, Gottfried zam, Zadwórzańska 18, 
doniósł ppolicji, że nieznani ludzie wy- 
cięli filunek w drzwiach jego mieszkania 
i dostali się do wnętrza, zabierając 15 
dolarów i 95 zł, w gotówce, złoty zega- 


3.50, zagranicą zł. 6.—. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7 


rek damski, oraz srebme nakrycie sto- 
łowe, Szkoda wynosi około 1.000 zł, Pos 
licja wszczęła dochodzenia. 

NAPAD NA FILIPÓWCE, 

Gry Bronisław Grał przechodził przez 
Filipówkę napadł na niego nieznany o- 
sobnik i pchnął go dwukrotnie nożem w. 
pierś, Grał stracił przytomność — napa- 
stnik zaś zbiegł, Rannego opatrzyło Po- 
śotowie ratunkowe, 

POSTERUNKOWY POSTRZELIŁ 

NOŻOWCA. 

Na rogatce Łyczakowskiej zdarzył się 
krwawy wypadek. Ślusarz Marjan Tym: 
czyszyn bawił się wesoło w restauracji 
w większem towarzystwie, Podchmielo* 
ny wszczął awanturę. Właściciel! wez- 
wał posterunkowego. Wówczas Tymczy, 
szyn rzucił się na posterunkowego, ude 
rzył go kilka razy, a wreszcie wydobył 
nóż, usiłując go przebić. Posterunikowy 
strzelił z rewolweru do Tymczyszyna ź 
zranił go ciężką w okoilicę serca, Prze” 
wieziono nannego awamtumnika do szpi- 
tala powszechnego, 

SEKCJA OPIEKI NAD MATKĄ 

I DZIECKIEM WE LWOWIE, 
przy ul. Chorążczyzny 22, zawiadamia, 
że XII Kurs „Ligi Małych Matek” roz” 
pocznie się z dniem 9 października br. o 
godzinie 5-ej popoł. Zgłoszenia przyj- 
muje się codziennie w godzinach 8—3. 

TEATRY. 

TEATR WIELKI: Środa 7.30 „Zwycię- 
żyłem kryzys“. 

TEATR ROZMAITOTŚCI: Środa, 7.30 
„„Mieczak”, 
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Za zmianę adresu 50 gr. 
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